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AngUa a pokój
Kraków, 20 lipca

(b) Nie ulega wątpliwości, że wszystkie pań 
stwa współczesne —  z wyjątkiem oczywiście 
tych, które są niezadowolone ze swoich obec
nych granic i śrią sen o rewanżu lub o pradaw 
nej „świetności" —  mają jaknajwiększe zainte 
rescwanie w utrzymaniu światowego pokoju. 
Przed kilku laty wydał były nasz minister 
spraw zagranicznych Skrzj ński publikację an
gielską pt. „Polska a pokój", w której w ży- 
wych i przekonywujących słowach dal wyraz 
tendencji państwa polskiego do utrzymania 
pokoju. Zgodnie panuje iednak przekonanie, że 
najbardziej ze wszystkicn państw z a i n t e r e 
s o w a n ą w utrzymaniu pokoju jest bezsprze 
cznie Wielka Rrytanja, U Anglji nie chodzi juz 
tyle o zamiłowanie pacytistyczne, o cnotę po
koju, ile poprostu o najaktualniejszy i całkiem 
Praktyczny i n t e r e s  państwowy. Ciekawe 
studjum na ten temat zamieścił niedawno temu 
znany publicysta prof. Alfred Zimmirn w war
szawskim „Przeglądzie Politycznym". Z uwagi 
zwłaszcza na nowy rząd angielski, który w mię 
dzyczasie przyszedł do steiu, a który jako so
cjalistyczny w założeniu swem stoi iuż na 
gruncie pacyfizmu, warto zapoznać się z wy
wodami prof Zitnmema.
1 Autor bierze za punkt wyjścia swoich wvwo 

' -v brytyjską konferencję imperialną z roku 
1926, która, jak wiadomo, ustabilizowała nową 
strukturę polityczną Wielkiej Brytanji, dokonu 
Jąc zupełnej jej decentralizacji przez całkowi
te usamodzielnienie dominiów „Ze stanowiska 
praktycznego — p.uze prof. Zimmern —  dzi
siejsza Rzeczpospolita Brytyjska nie jest Je- 
jdnem państwem suwerennem, lecz grupą 
państw pod wspólnym monarchą, państw nie- 
związanych żadnemi innemi węzłami prócz 
wiernego poddaństwa wobec króla, który pa
nuje, lecz nie rządzi... Jeśliby więc obecnie 
POws*ał konflikt Jakiś pomiędzy jednem z do- 
mlnjćw a Wielką Brytanją, lub pomiędzy dwo
ma dominiami, niepodzielna korona momental
nie rozleciałaby się na kawałki". Mimo to ani 
w Wielkiej Brytanji ani w dominjach nikt nie 
obawia się, aby podobna sytuacja mogła pow
stać: Dlaczego? Bo „jedność Rzplitej Brytyj
skiej spoczywa na czemś głębszim, niż wier
ność dla dynastji na czemś bardziej wiążącem, 
niż wspólny interes materialny". Cóż to ta
kiego?

Jest to pewnego rodzaju jedność polityczna, 
oparta na żelaznym fundamencie Pokoju Kró
lewskiego. W  imperium brytyjskiem panuje 
JaknaJdUe] posunięta decentralizacja. Od roku 
1526 mają dominja zupełną autonomię także i 
Wj sprawach zagranicznych. Mimo to ów „Po- 
ftój Królewski", który Mtnieje Jako rzecz zwy
kli od ośmiu stuleci, z góry wyklucza stan 
wojenny międgy Anglją a dominiami lub mie
dz* dominiami wśród 3iebie. Istnieją oczywi
ście różne rozbieżności w Interesach material
nych pomiędzy poszczęgólnemi częściami im- 
Perjum brytyjskiego, ale „dyskutując te ró2m- 
ee> MM ttie zamierza miecza rzucić, ną sza lf.

Dysonanse trwają nieraz przez dziesiątki lat. 
„Niekiedy csiąga się ich rozwiązan:e, niekiedy 
zaś pozostaiwa się je nicrozstizygniętemi na 
wieie lat. Rozstrzyga się je na drodze dyplo
matycznej, koncyljacyinej albo innemi, bar
dziej niezwykłymi metodami. Ale w niczyje] 
świadomości wojna nie jest obecnie ultima ra- 
tio".

W  jednym iylko wypadku mogałby deceitra 
iizacja hnperjpdna Wielkiej Brytanji doprowa
dzić do upadku państwa, mianowicie „gdyby 
upadła Liga Narodów i gdyby wojna ze wszyst. 
kiemi jej straszliwemi współczesnemi przejawa 
mi miała byc nadal nieodłączną cechą teraźniej 
szego życia". I dlatego właśnie —  Anglja jest 
tak bardzo zainteresowana w Lidze Narodów. 
Anglji udało się to, do czego Liga Narodów dą 
ży; „oddzielenie ruztr zasuń dotyczących po
lityki i interesów od dyskusji o pokoju i woj
nie". Jeżeli Lidze Ni.rodów powiedzie się utwo 
rżenie powszechnego stanu pokojowego, Poko 
.fu Ligi, podobnego do brytyjskiego Pokoju Kró 
IewsKiego, to będzie to szczęściem dla świata, 
a równocześnie także gwarancją utrzymania 
się „małej Ligi Narodów", jaką jest imoerjum 
brytyjskie. To co w roku 1926 uczyniła Wielka 
Brytanja, dając maksimum wolnuści «wym pań 
stwom i opierając jedność brytyjską na wspól- 
nem dążeniu do pokoju —  tensam śmiały eks
peryment musi być kontynuowany i rozciągnię 
ty na cały świat. Interesy Ligi Narodów I 
Wielkiej Brytanji są przeto nierozłączne. 
„Wielka Liga nie może istnieć bez poparcia 
małej (imperjum brytyjskie), a mała Liga nie 
może istnieć, o ile wielka nie spełni swych za
dań". •

Dr. i. K O S T
B. AS >11 PHA W NRIJNLA

powróci! i wrdpiujc w wb«u obach
w yłącznie skórnyelf i kosm etyce  

Leczenie żylaków ( h e m O I T O l < ! Ó * t f )
b*z operacji

Leczeni  Roentgenem, djatermją, lampą kwarcową.
Kraków, ul. Kapucyńska i . 3

Zwinęli la w  tiili f e h n j a  iklaiiiw I r t s l j M
s e a c j k  Związku Włezzycłbll woj. krak. w Krakowi* 

ni. Bitkarąjkk. 6

przylm le

Podobną myśli wypowiedział w ostatnim ze* 
szycie „Paneuropy" twórca tego rumu Obu* 
denhove-Ka!crgi, pisząc o nowym rządzie Mad 
Donalda. Rząd Labour Party uczyni wszystko 
dla pokoju z dwóch powodów: bo jest brytyj* 
ski i bo jest socjalistyczny. „Przy dzisiejszych 
stosunkach posiada Witlka Brytanja gwałtów* 
ny interes w utrzymaniu pokoju. U zenitu swej 
potęgi nie może nawet w drodze najbardziej 
zwycięskiej wojny nic istotnego zysK&ć —  pod 
czas gdy w razie klęski może wszystko strs* 
cić. Jako pierwsza potęga handlowa świata ma 
również w tem swe zainteresowanie, aby re* 
szta świata żyła w pokoju. Każde nlebezplo* 
czeństwo wojenne w Jakimkolwiek zakątku 
świata stanowi niebezpieczeństwu dla Angljł. 
Dlatego musimy liczyć się z Anglją, jako oa> 
silniejszą podporą pokoju Światowego,"

lir ponująca akademja Herzlowska
w Londyms

Przemówienia lorda Melchetta, Herberta Samuela, Stephena WIh ' «
l Sokołowa

L o n d y n ,  19 7 ZAT. W  Ouecnhall odbyła 
się imponująca akademja herzlowska w związ
ku z 25-leciem zgonu Herzla. Akademja skupi
ła liczne rzesze i uważana jest za najbardziej 
imponujące publiczne wystąpienie sjonistyczne 
od czasów deklaracji Balfoura. Przewodniczą
cym akademii byl lord Melchett, który wyraził 
żal z powodu przedwczesnego zgonu Herzla, 
który uniemożliwił wielkiemu przywódcy sjo- 
nizniu ujrzenie owoców jego działa'ności.

Następnie odczytano list prof. Weizmunrn, 
w którym prezydent Org. Sjońskiej ubolewa, 
że nie może być obecny na akademji. Z kolei 
zabrał głos b. Wysoki Komisarz sir Herbert 
Samuel, któremu zebrani urządzili gorące owa 
cje. Ubolewa! on również nad tem, że Herzl nie 
ujrzał zrealizowania swych marzeń. Wspom
niał o ciężkich chw lach Żydów palestyńskich 
w latach następnych, które związane są z pa

Rabin Stephen Wise, który bawi obecnie w 
Londynie scharakteryzował Herzla jako postać 
współczesnego Mesjasza, który pobudził Zy* 
dów do pracy naa własnem wyzwoleniem.

Nachum Sokołow naszkicował najważniej
sze etapy sjonizmu herzlowsklego.

Znany filantrop żydowsko-amerykańskl Nai* 
tan Strauss nadesłał list, w którym podkreślą 
genjahiość Herzla, oraz jego zasługi przy urze 
czywistnieniu dążeń, przenikających modlitwy 
żydowskie od wielu stuleci. n i e ______

Po nieudanym zamachu na 
kanclerza Austrji

Leitner niespełna rozum u
W i e d e ń ,  19 9. PAT. Dzienniki poranne 

stwierdzają, że Leitner, który wczoraj wieczór 
chciał dokonać zamachu na kierujące osobisto-

mięcią Trumpeldora tak bliskiego duchem Her- j ści Austrji, nie należy do żadnej partji politycz
złowi. nej. Jecostan umysłowy uie jest normaicy,
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L udienny kieruje mobilizacją
B e r l i n .  19. 7. PAT. Z Londynu donoszą: 

iWedług wiadome icL otrzymanych z Rygi 
rząd sowtecfci odwołał gen. Budionnego z urlo 
PS polecając mu. natychmiastowe przeprowa
dzenie częściowych zarządzeń mobilizacyjnych 
na dalekim Wschodzie i w Rosji centralnej. FWt 
dienny miał otrzymać rozkaz skoncentrowania 
wieitóea ilości samolotów wojennych na pcgrani 
czu MandżuiTjL Sfemoantrowano również oddzia 
ły  piechoty, kawalerji i oddziały czołgów na ob 
czarach pogranicznych. W  tym celu zarządzona 
została konfiskato, taboru kolejowego Budienne 
mu polecono p^zatem wzmocnienie garnizonu 
w Leningradzie.

„Biali* emigranci chcą walczyć 
po stronie chińskiej

Be r l i n .  19. 7. PAT. Biuro Wolffa podaje z 
Szanghaju, że pozostający na emigracji w Chi 
mach Rosjanie, tzw. biali, oświadczyli gotowość 
wstąpienia do wojska chińskiego, celem podję 
cia walki przeciw Sowietom. Według obiegają 
cych pogtosek zorganizować już poszczególne 
jodBłuStki bojowe, skradające się z rosyjskich e- 
migrantów.

Oficjalne koła nankińskie nie 
wierzą w możliwość wojny

Nanki n .  19. 7. PAT. Agencja Reutera poda 
je: Wczoraj wieczorem otrzymany tu został peł 
ny tekst noty sowieckiej, donoszącej o zerwa
niu stos-miKów dyplomatycznych z Chinami. Pre 
zydemt Czang Kai Sztk zwołał niezwłocznie

M o s k w a .  19. 7. PAT Kwintet wykonaw
czy międzynarodówki komuniistyczned wvdał 
w związku z konfliktem sowiecko-ehińskim 
odezwę ao mas pracujących wszystkich kra
jów, jednakże głównie skierowaną do proleto 
rjatu Indyj Chin i burych krajów wschodnich. 
Odezwa mówi m. in., że organizując wojnę prze 
ciw ZSRR na zachodzie i wschodzie ze strony 
Polski, Rumun# l Afganistanu międzynarodowy 
imperializm posługuje się rządem namfcińskim 
dla zorganizowania bezpośredniego napadu na 
Sowiety. Odezwa zwraca dalej uwagę na gwał 
towność kontrrewolucyjną Chin, zwraca uwa
gę. że gwałtowność kontrrewolucyjna Chin przy 
brała specjalnie ostry charakter w ckreisie rzą 
dów MaoDonałda. Odezwa nawołuje do urzą
dzenia manifestacji przeciw wojnie i imperjafe 
mówi. Podobną odezwę wydał również kon
gres wykonawczy młodzieży komunistycznej.

Wrażenie noty sowieckiej 
w Chinach

W i e d e ń ,  19 7. PAT. „United Press" dono
si z Szanghaju, że odpowiedź sowiecka na notę 
chińską v ywolała tutaj wielkie wrażenie, Nan
kińskie koła rządowe snodziewały się, bowiem, 
że przed krokami decydującemi ze strony Ro
sji nastąpią najpierw dłuższe rokowania. W  ko

konferencję rządową. Szef rady ustawodawczej 
oświadczył, że rząd nie jest zaskoczony notą, 
której spodziewano się. Sądzi on jednak, że nie 
spowoduje ona groźnych następstw. Wojna 
między Chinami i Rosją jest zupełnie niepra
wdopodobna. Rząd narodowy przyogtowany 
jest na wszelki przebieg wypadków.

Rząd nankmski nie odpowie 
na drugą notę sowiecką

S z a n g h a j .  19 7. PAT Dzienniki miejsco
we twierdzą, że rząd nacjonalistyczny nie odpo 
wie na dnigą notę sowiecką. Według wiadomo 
ści ze źródeł rosyjskich, aeroplany sowieckie 
krążą nad terjtoriuoi cbińskiem w Mandżurii 
i rozrzucają odezwy, wzrwające proletariat 
chiński do popierania Sowietów. Cała flota han 
dilowa na Amurze została skoncentrowana w 
Błagowieszczeńsku, który może służyć za punkt 
wymarszu większych oddziałów wojskowyca 
do Mandżurii.

Stan oblężenia w Charbinie
T o k i o  19. 7. PAT. Według telegramów z 

Charbina na skutek zerwania stosunków chió- 
skc-sowieckioh w mieście ogłoszony zos,ar 
stan wojenny. Po ulicach miasta krążą gęste 
patrole chińskie. Gubernator ogłosił odezwę, za 
grażającą karą śmierci za rozpow sżephnianię nie 
pokojących pogłosek. Wszystkie dzienniki są 
cenzurowano W  przemyśle i handlu panuje za 
stój. Konsulat japoński oblężony jest przez oby 
watełi sowieckich domagających się wiz na wy 
jazd do Dairenn.

łach miarodajnych słychać, że nota chińska nie 
została zredagowana przez ministra spraw za 
granicznych, lecz przez posła chińskiego w Mo 
skwie który zredagował ją wspólnie z prezy
dentem Czang Kai Czekiem. Przebywających 
w Chinach Rosjan w liczbie około 100,000 osób 
ogarnęła panika. Kto może, opuszcza czemprę 
dzej Chiny.

Moskwa liczy się z możliwością 
wojny

W i e d e ń ,  19 7. PAT. „United Press" donosi 
z Moskwy, że w kołach tamtejszych liczą się 
z możliwością wojny. Sowieckie towarzystwo 
żeglugi okrętowej zarządziło dzisiaj zamknię
cie wszystkich swoich fłbj na dalekim wscho
dzie, przerywając temsamem komunikację 
okrętową z Chinami.

Opinja angielska potępia Rcsię
W i e d e ń ,  19 7 PAT. Dzienniki donoszą z 

Londynu, że cała angielska opinja pi.biiczna 
zwrócda się przeciwko Rosji, która zarządziła 
mobilizacje zanim jeszcze rzad chiński zaiąf 
kolej wschodnią. Dowództwo naczelne nad woł 
skami sowieckiemi na dalekim Wschodzie po- 
ruczone zostało gen. Budjennernu.

granicznych poseł chiński w Berlinie, skłudhjl* 
imieniem swojego rządu prośby podjęci* ukt 
oehrory interesów chińskich w Rosji sowie
ckiej. Według doniesień prasy, rząd Rzeszy z* 
łatwił przychylnie prośbę Rosji sowieckiej i 
Chin o objęcie zastępstwa interesów rosyjsMich 
i chińskich w obu krajach na czas zerwania sto 
sunków dyplomatycznych Decyzja rządu nie
mieckiego /.akomunikowana została równocze
śnie z odmośnemi instrukcjami telegraficznie 
przedstawicielom dyplomatycznym Niemiec W 
Moskwie i Charbinie.

 o-------

Światowa konferencja Poale- 
Sjonii prawicy

B e r l i n .  19. 7. ŻA T. Nastąpiło tu otw&iCie
ósmej wszechświatowej komcrencji Poalef 
Sjufl prawicy, w której biorą udział delegaci, 
ze Stanów Zjednoczonych, Ameryki Południom] 
wej oraz z ośmiu krajów europejskich. Przemd 
wierne inauguracyjne wygłosił inż. Kapłański, 
który powitał delegatów i wspomniał również 
o martyrologii sjonistów-socjalistów w Rosji, 
inż. Kapłański podkreślił, że obecna konferen
cja zbiega się z 25-ietnim jubileuszem powsta
nia orgamzacji Poalej Sjon oraz drugiej aliji. 
Następnie wskazał na sukces ruchu poale-sjoui- 
stycznego, który zdołał skupić podczas wy bo 
rów na XVi. Kom^es Sjonistyczny przeszło 
30.000 głosów Cenną zdobyczą jest utworzenie 
komitetu propalestyńskiego przy drugiej Mię
dzynarodówce.

Następnie Kapłański zobrazował ogółn* sy 
tuację w Palestynie, wsKazujac na likwidację 
bezrobocia, perspektywy związane z rządami 
Mac Donalda oTaz nową abję. Na czoło zagad
nień obecnej konferencji wysuwały się następu 
jące sprawy: Stosunek do pracy palestyńskiej; 
sytuacja w ruchu cjoris tycznym Agencja Żydo 
wska. zadania m i ę d zynarod ówki socjalistycz
nej, jak również wpływ zjednoczenia Poalej 
Sjon z Hitachdateiii w Palestynie na stosunki 
organ -'zacyjne w krajach diaspory Poszczegól
ni delegaci składali sprawozdani o sytuacji w  
różnych krajach. Sprawozdanie z Palestyny 
złożył Ben Zwi.

Poprą wa w stanie zdrowia 
króla Jerzego

L o n d y n .  19. 7 PAT. Biuletyny, dotyczące 
zdrowia króla, stwierdzają stałą poprawę. Do
ktorzy, którzy odwiedzili króla, jak zwykle, dzi 
siaj rano w Buckiincham-Palace, pozostawali 
przy chorym prawie godzinę

Parlament angielski uczcił 
swego najstarszego posła

L o n d y n .  19. 7. PAT. 0 ‘Canmor, najstarszy 
ozłonek Izby Gmin, dzisLaj popołudniu otrzy
mał odsetki kapitału 10.000 funtów szterlingGw, 
zebranego przez jego przyjaciół i kolegów w o -  
bu Izbach. Uroczystość odbyła się na tarasie 
parlamentu pod przewodnictwem premiera, z 
udziałem Baldwima, Lloyd Ueorge‘a i lorda Bir 
kenheada. 0 ‘Connor jest członkiem Izby Gmin 
od roku 1885. Skończył niedawno 81 lat. Dotych 
czas pracuje jako dziennikarz. 'Po śmierci O Con 
nora fundusz przeznaczony będzie na stypediyą.

Poseł afgańslri przemytnikiem 
narkotyków

Co ujawniło śledztwo I
P a r y ż ,  19 7 PAT. „Le Matin" donosi, że 

śledztwo w sprawie wykrytego w dniu 9 bm. 
wielkiego transportu heroiny i innych narkoty
ków', ujawniło, iż pewien bogaty kupiec rosyj
ski nazwiskiem Larkin kupił zupełnie otwarcie 
w jednej z fabryk alzackich narkotyki, które 
przeznaczone były dla Bombaju. Kiedy lednak- 
że wynikły trudności przewozowe, Larkin zwro 
cił się do poselstwa afgańskiego a poseł afgan- 
ski zachęcony perspektywą wielkiego zarobku 
zgodził się być odbiorcą transportu i zapłacił 
około 3 mil Jony za rzeczone narkotyki. Należ
ność fabryk! td? została przez Larkina całkowi 
cie uregulowaną.

Niemcy obefmufą ccłironę interesów
rosyjskich w Chinach i chińskich w Rosji

B e r l i n  19. 7. PAT. Jak donosi prasa, rzad J tycznych między Sowietami i Chinami podjął 
•owiecki wystosował do rządu Rzeszy prośbę sie ochrony interesów sowieckich w Chinach, 
aby ten na czas zerwania stosunków dyploma I Analogiczny krok powziął w urzędzie spraw za

(Yezwa międzynar odo wki komunistycznej
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Wadliwa praktyka sfaroftw
pr*y przy! triovx-aniu stron i ich -peUióĆnctónlKdift

Sir. 3
a—.------s*

Dokończenie.
Oitóinlk ministerialny dotyczy wyłącznie 

przyjmowania ludności pizez Starostów (ust. 
1) i zawiera jedynie zakaz pojedynczego przyj 
mowania inteiesentów w gabinecie Starosty w 
czasie oa goaz. 10— 12, a w innych godzinach 
pcza wypadkami wyjątkowej wagi (ust. 3) —  
natomiast zupełnie nie zakazuje pojedynczego 
przyjmowania interesentów przez poszczegól
nych referentów.

Art 14 } 68 dekretu o postępowaniu admini- 
stracyjnem nadają zaś srtondn i ich pełnomo
cnikom prawo „dowiadywania się o biegu 
spraw-  (art. 14) przyczem wyraźnie jest mo
wa o bezzwłocznem załatwieniu sprawy o ile 
możności w formie ustnej "bezpośredniej w sto 
sunku ao osób, "które zgłaszają się w urzędzie 
(art. 68). Rozporządzenie to zezwala więc na 
wykonywanie powyższego uprawnienia ( do
wiadywania się o biegu spraw") nie tylko u Sta 
rosty, ale także w urzędzie, a więc w Staro
stwie, tj u wszystkich urzędników, będących 
re.fei enlami spraw.

•Wbrew powyższym przepisom władze admi
nistracyjne wydały zarządzenie, wyżej pizyto- 
czone, według którego wstęp do referentów 
dozwolony jest tylko na podstawie wezwania.
0  ile więc strona nie otrzymała wezwania, ale 
chet z własnej inicjatywy dowiedzieć się o bie 
gu sprawy i przy lej sposobności ewent. po
starać się o załatwienie sprawy lub jego przy
spieszenie, to może w myśl powyższego zarzą
dzenia zgłosić się tylko do pokoju przyjęć Sta 
rosty, by tam stracić sporo czasu na to, by na- 
stęonie od Starosty odejść... z kwitkiem.

Wprawdzie na zasadzie art. 69 rozporządze
nia Prez. Rzp. z 19 stocznia 1928 o organizacji
1 zakresie działania władz’ administracji ogól
nej (Dz. U. Rz. P. Nr. 11 poz. 86). Minister Spr.- 
Wewn uprawniony iest —  w porozumieniu z 
Innymi zainteresowanymi ministrami —  do wy 
dania przepisów, dotyczących trtou urzędowa
nia Starostw, alf przepisy te nie powinny stać 
w sprzeczności z zasadą przyjętą przez powyź 
Rze rozporządzenie, że urzędowanie winno być

m a ł y  f e j l e t o n

Pud lim i i i u

Tak więc słuszności uie mają ani ci, co to 
prorokują tylko znaczne oziębienie się nasze 
go klimatu, ani też ci, co wieszjizą tylko tropi
kalne upały.

Po okrutnie mroźnej zimie mamy teraz skwar 
ne, upalne lalo, Być może, że w grę tu wcho
dzą owe „plamy słoneczne", o których ostatnio 
tyle się pisrv i mówi. Ale rie o to nam idzie! Ra 
czej o ewentualne konkretne wnioski, względ
nie utopię na marginesie zmian klimatycznych, 
jakie przeżywamy.

Gdyby bowiem istotnie dojść miało do jako 
takiej ,,stabilizacji" upalnego, deszczami zakro
pionego klimatu letniego, należałoby pomyśleć 
może o odpowiedniem zastosow aniu .się i w yży  
skaniu zarówno fali deszczów, jak i upałów. 
Ponieważ zaś na „przewarstwowienie" i przy 
stosowanie sfię samej przyrody musielibyśmy 
doprawdy —  że zadługo czikać, kto wie, czy 
inicjatywy nie warfałoby «jąć we własne ręce 
i posprowadzać ryż, palmy; eukaliptusy, melo
ny, agawy i Inne rozkoszne okazy flory gorące 
go, a w opady atmosferyczne bogatego klimatu.

Łatwo mianowicie mogłoby się zdarzyć, że 
obok wyłaniającej się w takich warunkach gro 
żby malarii i śpiączki (nieznośne komary i mu 
chy wcale u nas tuetępiouef). a tu i uwdzie wy 
•ewów lokalnych ł posuchy, udałoby się może 
ciągnąć z ewentualnych przeobrażeń klimaty 
cznych ća1efco Idące korzyśd. Pomijając bo 
wiem niesamowite zrazu zmienianie się barwy 
naszej skóry, o cztm dowcipnie mówi Bruno 
Winawer w „Płomieniach FF“. i powolne do 
Wero nabieranie elastyczności w znoszeniu 
żłrran } kontrastów temperatury, pomijając po 
Wątkowe podatność pod najrozmaitsze febry t

tak uregulowane, by przyczyniało sie do „utrzy 
mania .ścisłego wzajemnego stosunku między 
władzami aduiinistracyjnemi a^Judnością" (art. 
7 i). Jeżeli zr^jzią ostatnio przytoczony prze
pis zezwala urzędnikom Starostwa na „w yda
wanie zarządzeń i orzeczeń za starostę powia
towego i ze skutkiem prawnym równym zarzą 
dzeniom i orzeczeniom starosty", a Auec na za
łatwienie spraw, to bezwzględnie niesłusznem 
i contra legem jest zarządzenie, zawierające 
zakaz udzielania stronom i ich pełnomocnikom 
wyjaśnień co do biegu spraw przez urzędników 
Starostwa.

Sposób przyjmowania stror, i ich pełnomocni 
kńw praktykowany przez Starostwa jest więc 
sprzeczny z obowiązującymi przepisami i po
zostaje w rażącej sprzeczności z oświacdzfc- 
niem Ministra Składkowskiego. „że załatwianie 
snrawy w sposób bezpośredni, szybki... będzie 
dla mnie probierzem wartości pracy Pana Sta
rosty,, (okólnik.Nr. il9  ust, 4). a nadto dziw
nie różni się od systemu przyjęć, wpiowadzo- 
nego w saaach regulaminem ogólnym dla są
dów z dnia 24 grudnia 1928 (Liz. U. Rz. P. Nr. 
104, poz 934) wedle którego dla interesentów 
sekretariaty sądów są otwarte przez 3 godziny 
dziennie •— dia adwokatów zaś przez cały czas 
urzędowania (§ 150), niezależnie zaś od tego 
sędziowie mają przyjmować strony w wyzna
czonych goizinacti (§ 152).

Byłby więc najwyższy czas, by władze ad- 
ministarcyjne uzgodniły, swą .praktykę z obo
wiązującymi przepisami i wydały zarządzenia, 
umożliwiające stronom i ich pełnomocnikom 
dowiadywanie się o biegu swych spraw oraz 
przedstawianie swych spraw do załatwienia w 
godzinach wyznaczonych nie tylko Starostom 
w pokujach przyjęć, ale również urzędnikom 
Starostw.

W  ten sposób władze przyczynią się do* 
szybkiego i bezpośredniego załatwienia spraw 
oraz utrzymania kontaktu z ludnością, co leży 
w interesie Państwa.

Pr. Salomon Stamler (Nowy Targ)
BSBOOBRKaniBa J«IS  §

infekcje, no i zmiany krajobrazu, do jakiego 
przywikliśmy, dodatniemi stronami medalu by 
łoby: bogactwo i różnorodność wiecznie zielo 
nej flory i odpowiednia po temu fauna okular 
ników, małp- papug, a może nawet lwów, tygry 
sów. nosorożców, krokodyli, hien, strusiów, 
szakali.

Oto rośliny i zwierzęcy świat, znamy teraz 
nacgół leciwie z okazów botanicznych i zoolo 
gicznych ogrodów, z iwieciairm. z podręcznika 
geografii, leksykonu, podróży, lub tylko z ma 
rzeń o nich, stałby się rzeczywistością, dostar
czającą całkiem nowych materiałów poetom, 
malarzom i uczonym, ale 1 całkiem — aktywne 
go bilansu, a to na skutek podwójnego żniwa, 
południowych owoców i licznych do nas przy 
jazdów, jak teraz do Włocn. Japonii, czy Egiptu. 
Kwest ja ekonomiczna byłaby chyba "w mig roz 
wiązana! Do ewentualnych trzęsień ziemi, dylu 
wiów i innj*ch klęsk żywiołowych, a także do 
pracy w nocy, zdążylibyśmy się chyba przy 
zwyozaić • • •

Oto, jaką mnrójwięcej baśń szeherezady ż 
1001 nocy, utopję połyskującej hipnotyzująco 
miedzi, pełzających gadów- jaka legendę palmy 
opętańczo tańczącej na jednej nodze, snują w 
czas żairu południa myśli senne zbłąkanej i ska- 
Tem miast umęczonej karawany, kiiedy, asfalt 
miękinie pod kołem pojazdu i topi się od kroku 
stopy, kiedy żelbeton praży, niby piec huty, 
kiedy samotnych studni żóirawfe patrzą w sady 
dalekie, mdlejąc© od okropnych upałów „kani 
kuły".

Nie pomagają „jsodoW* wody, Jody, chłodni 
ki, nie mówiąc już o — p‘wach „na ochłodę". 
Cień drzew niewiele pomaga w miastach du
sznych, mało rzeźwi miejska „plaża", słun rtę
ci wysoko, ból głowy męczy, psy wywieszają 
języki, koń Ledwie di wisa naJLżejsry cję£:f. Z.o

DZIEŃ POLITYCZNY,

tudecy w roi! „saraatorow"
Nie cnodzi tu o rzekome, rokowania toczące 

się między obozem sanacji a endecją o przy- 
stąpienie (.nJccj, do wspólnego z sanacją oioku 
przynajinmej dia przeprowadzenia zmiany koa 
siyćucji, — lecz o nowa roię, jaką wzięli na sie-
b.e endecy. Niedawno jeszcze organy sanacji 
oglaszuiy obszerne rewelacje o stosunkach pa 
nujących za czasów rządów endeckich, o nadu
życiach w rządzie i wśród władz prowincjo- 

. nainych. Dziś role sie zmieniły. Dziś „Gazeta 
Warszawska" i katolicka „Potonja" zbierają 
materiały obciążające rozmaitych dygnitarzy 
sanacyjnych i ogłaszają rewelacje nawet o ich 
życiu prywatnem.

Atak ropoczęła „Gazeta Warszawska" kam 
panią przeciwko p. redaktorową „Głosu Prawa 
dy“ p Stpiczyńskiemu, stawiając pdblicznie 
pytanie, skąd brał fundusze na mieszkanie w 
drogim hotelu „Bristol" i w jaki sposób mógł 
sobie pozwolić na spędzanie wesołych nocy w 
warszawskiej „Oazie". Wkońcu zarzucone p. 
Stpiczyńskiemu, że był w kontakcie ze zna
nym oszustem Olpińsklm, którego za pożyczkę 
wprowadził na stanowisko dyrektora admini
stracyjnego „Głosu Prawdy". Redaktor Stpi- 
czyński jest ooecme chory ł znajduie się w je- 
dnem z uzdrowisk we wschodniej Mainpolsce, 
Toteż dotąd nie odpowiedział na zarzuty publi 
cystów endeckich, „Glos Prawdy" jednak o- 
świadczył, że wszystkie te zarzuty są oszczer
stwem.

Po kampanii przeciwko Stpiczyńskiemu roz
począł się nowy atak, tym razem przeciwko 
drugiemu publicyście obozu sanacyjnego, by
łemu ministrowi poczt p. MiedziĄskiemu. Na 
podstawie listów Najwyższej Izby Kontroli Pań 
stwa sformułowano przeciwko y. Miedzińskie- 
mu zarzut, że zabrał 38 tys. złotych po ustąpie
niu ze stanowiska ministra, Już wcześnie] ogtó 
siły pisma endeckie wiadomość, ze p. Miedziń- 
ski nabył majątek ziemski na Kiesach przezna- 
czony-do parcelacji.

Pozatem ogłasza „Gameta Warszawska** 
rozmaite rewelacje o różnych działaczach Sana 
cyjnych na prowincji a prócz tego zamieszcza 
szereg wiadomości zaopatrzonycn w odpowie
dnie wskazówki i domyślniki. Donosi więc, że 
ministrowie udah się zagranicę do najdroższe
go uzdrowiska w automobilach najlepszej, ale 
także i najdroższej marki, że razem z ministra’ 
mi udał się tam także pułkownik Sławek itd. 
Endecy przygotowują dalsze materiały szcze
gólnie w związku z sesją jesienną i walczą ze' 
sanacją na „moralnym" froncie.

Jest rzeczą wvsoce charakterystyczną, że 
nodczas gdy do niedawna obóz sanacyjny rea
gował na wszystkie zarzuty natychmiast i bar. 
dzo często rękoczynem, to dziś nie przeprowa
dza kontrataku, nie ogłasza rewelacyj, lecz ata 
kowane osobiśtości zadawalają się oficjalnemi 
oświadczeniami i zaprzeczeniami.

Tak wiec z kolei endecy wzięli na siebie rolę 
„moralnych sanałorów", która dla opozycji nie 
iest wcale trudna...
— O— — i— ■ — — i— — — ■

roia żareim skarży się w iędnącemi liśćmi chore 
mi kwiatami. Przez senną ciszę wizdycbają drze 
wa, błagając o kroplę rosy, o podmuch wiatru

Na pracowników zostałych w mdesci©, czyha, 
do biurach ospałość i nuda. Senna ta pan) ne 
kająca potami, ziewaniem, mdłościami1, drwi cl 
cho z© śmiesznych półśrodków: zapijaczonych’ 
stor, powywieszanych .Jepów" na muchy* 
wciąż radykalniejszych, a przecież rrałoco po 
magających negliż ów. Utoroper. włada w fabry 
kach, suchą, nudną jałowcścia w sikwanne fobo 
tnie i niedzielne popołudnia miastowe, kiedy iii 
ce żółtem wymiecione gorącem.

W  takie godzmy nawet barwy, głosy siłutnło 
ne i,woni© omdlałe, wirując ■ sannie, złewafe stę 
z sobą', stapiają w jedno, w  najniedorzeczniejszej 
mgEr.te arabeski dalekiej utopji, którą rcwawi©- 
wać się zdaje każde przebudzeni© się wlatat 
chłodnego i każdy odśweżaiacy strumień de- 
iSEczm, ale namowo splatać, pmtrr?tkać i, prażyć 
— atoftc*. (Te)
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Żywy w glorji wielkości - 25 lat po zgonie
Współcześni o Herzlu

Teodor Herzi, który zmarł przed 25 laty, me 
należy bynajmniej do postaci —  w hŁsrorycz- 
mem tego słowa znaczeniu —  nieżyjących. Teo
dor Herzi żyje podwójnie: żyje w sworem dzie 
Ie\ w sjoniźmie polityczmym, który powoinomi, 
a.le syssenmyczoeimi kroił ami zbliża się ku  s w o  
jej realizacji —  i żyje też jako osobistość mocą 
iwłasnej swojej osobistej wielkości.

Przyjaciel nasz, dr. T. Nussereblatł miał do
skonałą myśl z okazji 25-Iecia zgonu Herzla. 
Oto zwrócili się do wszystkich żyąeych je
szcze? wspótcześoiików Herzla, zajmujących pe 
wną pozycję w życiu publicznem, zarówno do 
iŻyaów, jak i do nie-Żydów, z piośbą o opisanie 
fwego siocumfcu do Herzla i swych wispommeri 
o  Herzlu. Przeważna część odpowiedziała*) a 
E odpowiedzi tych powstał Misko 300 stron K-

leki zarówno od sjonizmu-, jak i od mistyki, pi
sze, że herzi należał wedle niego „zu aen weni 
gen, den garaż wenigen, magisenen Mens :he„, 
denen ich im leben Segegnet bin“, Sokołow, 
który jest też racjonalistą, a me mistykiem, pi 
sze, że tak gorąco kochał i tak wysoko czcił 
Herzla, „weil er die magische Kraft besass eine 
messianische bewegung anzubahnen“. I metyl- 
ko Marcin Buber, ale i całkiem trzeźwy i racjo 
realistycznie myślący Adolf Bohm są jednego i 
tegv samego zdania, że nie idea i wola stanowią 
o potędze osobistości berzlowskiej, ale — la
ska, charlsma. Bohm msze: „Nłemals hatte er 
dies zu wirken vermocht, wena er bioss iiber 
Idee und Willenskraft verfiigt und nicht begna 
det gewesen ware durch jene Damojle, die ihn 
iiberschattete, fortriss, verzehrte una die ais

cząci7 naoer pięknie wydany tom pt. , Zeitge- j unsagbarer Zauber unentrinnbar iib?rv/altigend 
itoasen łiber Herzi". (Hei ausgegeben vom Dr. j aM in -semen Banu *og, die ihm je genaht". 
tT. Husscrutlatt, JudiScher Budh und Kunst-Ver- j Max Jaffe, chrześcijanin; Wiedeńczyk, widział 
la», Bruun). Uważamy, że jest to najpiękniejszy ; w nim coś z Prouor o-na, nasz towarzysz zurych
podarek z okazji 25-lecia zgonu naszesO wodza. 
■Wspaniały przyczynek ao przyszłej wielkiej 
Ibiografji Teodora Her/la. Obok pomnikowych 
(rzęch tomów herzlowskich „Tagebiidier", naj
ciekawszy i najbaidziej wartościowy materjał 
dla poznania Herzla, jako człowieka, pisarza i 
postaci dziejowej,

85 autorów rozsnuwa przed nami swe wspom 
menia osobiste o Teodorze Herzlu. Sjomjjści, nie- 
hJonSścL, reayiet przeciwnicy sjonizmu, a także 
Bjwy poczet nie-Żydów. Nafaum Sokołow i Dr. 
(Adolf Friedmann, autor pierwszej biografii Her- 
m  dają nam głębokie studja psychologiczne, 
pozatem jednak wszyscy irem autorzy, a czę- 
Śc’owo też i obaj wspomniani, opasują nam swe 
wspomnienia o Herzlu. Oczywiście, że ten wła 
fenie materjał —  wspomnień osobistych—  iest 
najbandzie] interesuj ry i posiadający ponadro  
Wartość t v kumentćw.

Ze wszystkich iyoh wspomnień —  z .jedynym 
Wyjątkiem Daviisa Trietscha — bije jeden jedy 
tiy ton i jedna jedyna nuta: niezwykłego \fprost 
uwielbienia dla Teodora Herzla. Zasadniczo 
nie różnią się od siebie zupełnie wspomnienia 
is#Oii'istów, najbliższych współpracowników 
herzja. od wspomnień niesjonistów, oraz nie- 
źydów, którzy dla myśli sjonis tycznej mogą 
mieć co najwyżej mniej albo więcej ciepłą sym 
patię. Każdy, kto zbliżył się do Herzla. lub do 
kogo Herzi się zbliżył, odczuwał niezwykle sal 
nie l suggestyymie iż jest to człowiek zupełnie 
niezwykły, każdy odczuwał hiiaca zeń wielkość 
I promieniujące zeń piękno. Nie mówimy już o 
83-letnim obecnie pastorze anglikańskim Hechle 
rze, który za czasów Herzla był kapelanem po 
sełstw angielskiego we Wiedniu, a który wi
dział w Herzlu wprost pomazańca Bożego, po 
wołanego- do odbudowania kiólesfwa izraelskie 
go w duchu i rozumieniu bjfoBpem. Ale ludzie 
całkiem trzeźwi, iak b. król bułgarski Ferdy
nand, ks nżę Wr-eie, znani autorzy Otto Hauser, 
Aleksander OJoicheru Russwurm, Maria Stopa, 
Maria dcllo Orazie. biły min. prof. Rejltcfi —  
wszyscy oni w swoich wippcmnieniacl opisują 
Herzla. jako człowieka wręcz fascynującego. 
Zlewała sie w nim w jedno potęga i wielkość 
postaci, dziejowej z niezwykła wtwo-rrością i 
elegancja. Synteza zupełnie fenomenalna. Znany 
pisarz Stefan frrosrmaren. który dla momentu 
Czysto sjonistycznego idei herilów-stóei. żadne 
go nie posiada zrozumienia, pisze w ostatnim 
zeszycie tygodnika berlińskiego „Das Tage- 
buch“, że Herzi, który konferował z panującymi, 
był „prawdopodobnie w owym czasie jedynym 
prawdziwym królem w Furopie". Królem — w 
znaczeniu majestatu wielkości.

Ci z autorów naszego- zbioru, którzy prócz 
swoich wspomnień usiłują zdefiniować ta :emrei 
cę wielkości herzlowskiej, ile znajdują innej 
formuły, iak formułę — siły magicznej, demonii 
ł łaski. Ri.ou'1 Auerheimer, człowiek bardzo da

*) Z polskich słom-'stów zabierają głos: Dr. M. 
Borkowłcz (twiim), Dr. Z. Byyhowsiki (Werszawa), 
Dr. Riuhen B.ierer (Lwów), poseł FaTbs-tem (Warsza
wa), Dr. A. Haumarm (I. wów). Dr. S. Rose^be&k 
{Kołomyi’ ). Dr. Abraham Sałz (Tarnów) 1 poseł Dr. 
Oiiaw 11 om

ski, socjalista, Dr. Farbstein (brat posła Farb- 
steina) widział w nim coś i  Ruskina, — w isto 
cie jednak był Herzi innej struktury duchowej, 
niż P-roud-hor i Ruskim był tern, czem są wielkie 
postacie dziejowe, —  czemś zupełnie samorod 
nem, nawsfcróś oryginalnem, w swojej samorod 
ności fenomenem niezwykłym i niepowtarzal
nym, —  spoczywała na nim siła łasKi — ćharis 
ma. Daimonlon.

Jest wielką, wprost niepomierną zasługą tow. 
Dra Nussenblatta, że swojem dziełem zbioro- 
wem znowu ram przywiódł przed oczy tę wel 
kąi, nieśmiertelną prawdę o Herzlu. W  swojej 
krótkiej i pięknej przedmowie przytacza Dr. 
NiAśenblatt jedno miejsce z pamiętników Her
zla. Oto Herzi opowiada, ze kiedy w Sofji miał 
przemawiać w bóżnicy i wyszedł na almemor, 
zawahał się w pierwszej chwili, czy może -da 
nąć odwrócony do rodałów Tory. Wówczas

ktoś z tłumu zawołał: „Może pan stanąć hilwt 
tyłem do ortarza, pan jest oardżiej święty, uli 
lora". Już wówczas, za życia Herzla zaczęła 
się rodzić jego —  legenda. Już wówczas, kie
dy jeszcze byl śmiertelnym człowiekiem, fejle 
tonista „Neue Freie Prasse", widział w nim nie 
omylny instynkt ludu — pomazańca łaskL Da 
wid Silberbusch opowiada w swoich wispomode 
niach o pewnym oriodoksyjrym rabinie wę
gierskim, którego syn był sjonfctą, ale on sam 
zaciekły m wrogiem sjonizmu. Nakłoniony prze* 
syna do wyjazau Jo Bazylei, ortodoksyjny rabin 
węgierski zapadł po zobaczeniu Herzia w dzl 
wne i uporczywe milczenie. Ani słowa nie mo 
żna było od niego wydobyć o Herzlu. Dopiero 
kiedy po pewnym czasie w jego obecności inny 
rabin —  Dr. Horowitz z Frankfurtu —  złorzj 
czył Hemowi .zarzucając mu m. in., że spoży 
wa niekoszerne potrawy, ów milczący dotąd 
rabin węgierski wybuchnął w niezwykłem umł»  
sienni: „Przys'ęgam, ze jest to szczęście dla iy  
dostwa, że Herzi nie jest orto-dioksyinym iry
dem. Gdyby uchowaj Bożes był nim, bfcgałbym 
po ulicach i wołałbym że to jest Mesjasz" Kle 
dy zafrapowany jego przyjaciel rabin fiankfur 
cki Dr. Horowitz jąkając się zapytał: „Cćżeście 
takiego od niego słyszeli?" — odpowiedział wę 
gierski rabin ortodoksyjny drżącym głosem, 
iak człowiek sam przed sobą zalękniony, że coś 
takiego od niego nie słyszał, lecz coś takiego 
na nim widział.

• * •
Dokładne omówienie zoioru „Zeitgenossen 

liber Herzi" jest w ramach artykułu niemożli 
we. Każdy sjonista, każdy kogo osoba Heizla 
zajmuje, a ponadto też każdy, kto in-teresuie 
się problemem wielkości człowieczej, proble-i 
mem wielkiego człowieka w dziejach ludzkich 
—  powinien zapoznać się z tym niezwykłym 
zbiorem wspomnień i dokumentów. Sjonista zaś 
przeczyta tę książkę z głębotiem wzniszen'em 
miłości, czując, że spływa nań iskra owej Ła
ski. kióia otaczała postać Herzla.

W . Berkelhammer

Dsiś na 7SDSŚĆ wyrok
w sensacyinynu procesće orzcciwko cyganom^ludożercom

Otbrzjmi proces przeriwko cyganom z Mołda- 
wy na Słowaczyźnie, który przez dwa miesiące 
toczył się przed sądem przysięgłych w Koszycach, 
jest już na -ukończeniu. Sędziowie przysięgli mieli 
odpowiedzieć na ogółem 864 pytań, zadanych im 
pi*e/ trybunał. Narada przysięgłych trwała trzy 
dni. w czasie których sędziowie nie mogli opu
szczać guiacha sądowego

Z ostatnich etapów procesu wspomnieć należy 
o  „o.-.talniem słowie' oskaiżo-nym, z którego o- 
skarżeni skwapliwie korzystali, wygałszając ko
lejno z wrocL^oiiym temperamentem dłuższe lub 
krótsze przemówienia do trybunału i ławy przy
sięgłych. Wszyscy oczywiście starali się przede 
Wfizyslkiem przedstawić się w jaiknajkorzysfcuiej- 
szcni świetle i wykazać swą niewinność. Wyjątek 
starewił jedynie główny oskarżony Filkc, który 
ośrńadczył wręcz, że ani na chwilę nie wątpi, że 
zbliża się kres jego żywota. „Spodziewam się szu
bienicy" oświadczył, „i to jest powodem dlaczego 
teraz całą prawdę wyznaję i dlatego też muszę 
po\-uedzieć bezwzględną prawdę o  innydi oskar 
żoi vch“ .

W resume przewodniczący trybunału zwrócił 
jednak uwagę przysięgłym, że oskarżony Filke 
obciąża kilku niewątpliwie niewinnych współo-

skarżonych, wyrażając przekonanie, że czterech 
z pośród oskarżonych należałoby uniewinnić.

Fizysięgli wrócili z narady w czwartek, po- 
c/cm wśród zrozumiałego naprężenia nastąpiło o- 
glo: zenie werdyktu. Stosownie do poglądu, wy
rażonego przez przewodniczącego rozprawy, przy 
sięgli uniewinnili czterech oskarżonych Częścio
wo uniewinniono kilku dalszych oskarżonych. 9 
orknrżonych, w tej liczbie dwóeh gludioniemych 
i dwie kobiety, uznali przysięgli za winnych. Wer 
dykt przysięgłych określa jako głównych oskar* 
żci ych o  zamoidowa.me kupca Ruszniaka i mał
żeństwa Koueahak o ikarionych Pawła Rybara-, 
Aleksandra Filkego, Józefa liudaka i 'Jutjusza 
Csisrra. Ta grupa oskai?żonych została też uzna
na winną dokonania kilku dalszych morderstw.

Na po.Jstawie tego werdyktu zostaną prawdopo
dobnie skazani Su karę śmierci tylko Paweł Ry- 
Łar i Aleksander Filke, dwaj inni bowiem nie 
mogą być skaz ini na śmierć, ponieważ w  chwili 
dokorania zbrodni nie przekroczyli 20-go roku' 
życia ’

W piątek nastąpiły wywody prokuratora i. o- 
biony, dotyczące wymiaru kary. Wyrok zapadnie 
w dniu dzisiejszym.

KROMKA SPORTOWA.

OLSZA—MAKKARI. Powyższe zawody o  mistrz 
kl. A. odbędą się w niedzielę 21 bm. o  g. 5‘30 pop. 
na boisku Makkab’ Ostatnie niespodziewane wy
niki mistrzostw nadają meczowi temu piętno sen
sacji. Pozatem debra forma Olszy, znajdująca 
swój wyraz w zwycięstwach odniesionych osta
tnio przez ten klub nad najpoważniejszymi druży
nami kl. A a. m. nad Cracoivą Ib 3:0, Tarnoyią 
4:2 i Legją 4:2 rokuje dobry i pełen emocji foot
ball. Poprzedzą zawodu o  puchar Makkabi III— 
Legja IIL

SFF.CJA KOLARSKA ŻKS MAKKARI urządzi 
w niedzielę dnia 21 bm wycieczkę całodniową do 
Rpbki Zbiórka na boisku ŻKS Makkabi n wylo
tu iii. Koletek o  godz 5-tej rano Goście mile wi
dziani. Prowadź* Kapitan SterngaaL

Adw okat

D r . J O Z E F  G R O S S
otworzył kancelarję

w  BIELSKU, UL. d U G uR Z E L. 19
i prowadzi ją t< spoinie

2 Dr. H. W E W Z LEM
eekr. Zw iązku Przem ysłow ców  j zubstylutam  btp. Dr. J. D eul«cbft

D r. med. Zygmunt P e liZ fil
lekarz chorób kobiecych i akuszer 

w  Rzeszowie, Grunw aldzka 5
powrócił lat*!
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O -t. Niedyskretna kobieta
Senzacyjne, pełne doskonałego lmmoru przygody miłosne w 10-eiu wielkich aktacn. — W głów. rolacu: 
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U progu Kongresu sjonistycznego
Skład kongresu. —  Olbrzymia większość Weiz manna, —  Egzekutywa koalicyjna

wni. — Motywy stworzenia takiei Egzekutywy.
na wido

.Według obliczeń Egzekutywy sjonistycznej 
m  Londynie, w obecnym XVI. Kongresie sjoni- 
»tycznym uczestniczyć będzie ponad 200 dele
gatów, w tem ogólni sjoniści będą mieli jedną 
^rzecią mandatów. Duża ilość,mandatów przy
padnie lewicy, nieco wzmocnioną będzie Mizra 
jchi, a opozycja, złożona z radykalnych sjoni- 
,stów i rewizjonistów, będzie liczyła zaledwie 8 
jprocent ogółu mandatów. Wedle dalszych obli
czeń, pruf. Weizmann będzie na Kongresie roz 
porządzą! w sprawie Jewish Agendy większo
ścią 9/10 delegatów, albowiem, jak wiadomo, 
plan rozszerzenia Jewish Agemy popierają nie 
tylko ogdni sjoniści, lecz także Mizrachi i le
wica. Tak tedy iest pewnem, że 11 sierpnia od
będzie się sesja Rady Jewish Agency i że na 
Kongresie sjonistycżnym dokona się wyboru 
■połowy sjonistycznych członków rady Jewish 
Ageucy oraz człuuków przyszłej egzekutywy 
Jewish Agency.

Wybór Egzekutywy napotka niewątpliwie 
na szereg zastrzeżeń i trudności wobec stano
wiska poszczególnych ugrupowań sjonistycz
nych. Gdyby przyszła Egzekutywa miała być 
wyrazem woli wyborców sjonistycznych ujaw 
nionej podczas wyborów, to powinna Być koa
licyjną, i wedle wszelk!ch prawdopodobieństw 
większość Kongicsu opowie się zdecydowanie 
za Egzekutywą, w skład której weszliby przed 
stawiciele' frakcyj i ogólnych sjonistów z wy
łączeniem rewizjonistów i radykalnych sjoni
stów.

Jerozolimski korespondent wiedeńskiej „Die 
Stimme", dr. E. M. Zweig, omawiając motywy 
wyboru koalicyjnej Egzekutywy sjonistycznej, 
zaznacza, że na poprzednich kongresach ogól
ni sjoniśoi posiadali większość, ponieważ decy 
dujące prawo głosu posiadali także wiryliścl. 
Obecnie sytuacja zmieniła się i faktem jest, że 
ogólni sjoniści nie rozporządzają więcej więk
szością na Kongresie. Jest to zdaniem dra 
Zweiga tembardziej pożałowania godne, że gru 
py lewicowe w obliczu rozpoczęcia działalności

Jewish Agency zdołały zjednoczyć się pomimo 
głębokich różnic poglądowych (fuzja hapoel 
Hacairu i Achdut Haawodah). Natomiast ogól
ni sjoniści trwają w rozsypce, i nie mogą stwo
rzyć wspólnego bloku. Radykali i rewizjoniści 
wiedzą coprawda, że ich walka z Jewish Agen
cy jest beznadziejna, a jednak nie zwijają swej 
chorągwi, lecz wystawili wszędzie swoje od 
rębne listy. W  Palestynie było aż kilka list 
ogólno-sjonistycznych. Oprócz radykałów i le 
wizjonistów stanęli do walki wyborczej ogólni 
sjoniści, sjoniści dęmoKraci kokietujący lewicę 
i sjoniści narodowi zapaleni przeciwnicy lewi
cy. Wobec takiego rozbicia, sytuacja ogólnych 
sjonistów na Kongresie sjonistycżnym nie bę
dzie łatwa. Trudno więc także przypuścić, że 
ogólni sjoniści zdołają stworzyć je A lK ą  egze 
kutywę. '

Lewica przystąpi do egzekutywy: koalicyj
nej, a i Mizrachi nie zechce stać zdała, choć 
stawia trudny do spełnienia warunek utrzyma 
nia autonomii szkół Mizrachi w Palestynie. 
Wprawdzie przeciwko egzekutywie koalicyjnej 
która oznacza utratę Harry Sachera dla pracy 
w kierowniczych instancjach sjonistycznych, 
wystąpi szereg grup wśród ogólnych sjonistów, 
ale z wielu stron wskazują na konieczność 
stworzenia thkiej egzekutywy z następującego 
powodu: egzekutywa koalicyjna jest konieczną 
także dlatego, że w radzie Jewish Agency bę
dzie mogła łatwiej ujednostajnić opinję sjoni
stów na daną sprawę i przeprowadzić ją. Jak 
wiadomo, na porządku dziennym Kongresu 
stoi zasadnicza kwestia, czy delegaci sjonisty- 
czni do Jewish Agfcncy muszą głosować tak jak 
uchwala większość Kongresu, czy też delegaci 
mają posiadać zupełną swobodę głosowania. 
Oczywiście byłoby pożądanem, gdyby można 
przeprowadzić przymus jednolitości. Ale gdy
by nie zdołano tego uzyskać, to system koali
cyjny egzekutywy daje gwarancję łatwiejsze
go dojścia do porozumienia r stosunku niesjo- 
mstycznych partnerów.

' U suw anie zbytecznych  w łosk ów  i puszku ns ram ionach, nogach 
i karku jest ta k ie  sztuką kosm etyczną tak jak u iyw a n ie  ołów ksN  
i pudru . B rzydk o w yglądają  łyd k i pięknej fłftnl, gd y  przez cienkie 
pończochy w id oczn e  cą w łosk i, jak iów n ież  dekolt, zeszpecony 
puszkiem .

T A K Y  jest środkiem  znanym  w szystkim  paniom . Dzięki w y
trw ałej p ra cy  uda ło  stę w prost w  zdum iew ający s p o s ó b  ulepszyć 
krem T A K Y , k tórego  zapach jest m iły  — zastosow an ie przeto przy
jemne. N ałożony na skórę  Jak każdy inny krem  tubkow y T A  K Y  
usuw a już w przeciągu 5 miuut w łosk i i puszek na k a id em  miel= 
scu  ciała. P o  usunięciu krem u T A K Y  skóra staje s ię  białą 1 g ład
ką, zaś w łosy  i puszek nie pozostaw iają żadnego c iem n ego ślad u ; 
przyłem  T A K Y  nie w ysych a  i m o że  b y ć  używ an y aż do zupeł
n eg o  w yczerpania  tuby. Dzięki tem u T A K Y  jest oszczędn y  w  u ty 
ciu. K to raz zrobił próbę, będzie u żyw ał krem u T A K Y  stała.

Niesjoniści amerykańscy w jewish Agency
W  skład delegacji niesjonistów amerykańskich, 

członków Rady Jewish Agency wchodzą następu
jące osobistość

Louis Marshall, Feliks Warburg, Leo Frankel, 
rabin Abraham Simon (Waszyngton).

Dr. Salomon Lówenstein, rabin Leo Jung, rabin 
Samuel Shulman (Nowy York), sędzia Harry 
Stern, A J. Salzstein (Milwmoke), Jak ab Billikops 
(Fiładelfja), dr Maurycy Hexter (Boston), dr. Cy- 
rus Adler, sędzia Edward Laizanaskt (Brooklyn), 
Dawid Bressler, Bernard Flezner, przywódca ro
botniczy dr. A. I. Sziplakoff. Louis Wiley, James 
Rosenberg (Nowy York), dr. Jakób Lipman, (New 
Brunswick), Jakób Herzfeld (Kanas City), sędzia 
Eli Frank (BaJtimora), Herbert Lehman, Louis 
Bernstein (Indoaoopolis), sędzia M S. Stoss (San 
Francisco), Ewin Meissner (SI Louis), rabin Sa
muel Lelkowitz (Dallos), dr. Juljan Morgenstern

-ojo

(Cincinnaitti), Harold Hirsch (Alianta), sędzia Ir- 
v,-ing Lehman (New York), Ben Sellimg (Portla.nd), 
Aleksander Katon (New York), Manty Lehann (No
wy Orlean), Dawid Brown, James Bocker (Chica
go), Samuel Hosstadter, Henry Morgenthau, junior 
(New York), Harry Wineman (Detroit), Sidney 
Hillman (New York), Jakób Solis Cohen (Filadiel 
fja), Majer Elsasser (Los Angelos), Sol. Strook 
(New York).
PRZEDSTAWICIEL ŻYDOSTWA ŁOTEWSKIE

GO W AGENCJI ŻYDOWSKIEJ.
Kowno. (ŻAT.) Na konferencji żydostwa litew

skiego, która odbyła się w Kownie, dokonano wy
boru reprezentanta w „Jewish Agency". Przedsta
wicielem żydostwa litewskiego wybrano znanego 
bankiera i przemysłowca dr Grzegorza Wolta, 
zastępcami są p. Nurok, oraz dyrektor banku dr. 
Krewer.

m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  FILOZOFJI 
RELIGII. CM 27 do 29 sierpnia br. odbędzie się 
w Lund (Szwecja) 5-ty międzynarodowy kongres 
dla filozofji religjl. Uniwersytet hebrajski na kom- 
giesie reprezentować będziie docent filozofji ży
dowskiej dr. Zwi Diesendruck, który wygłosi re
ferat o pojęciu duszy w średniowiecznej żydow
skiej filoaofjl reltgji.

Na kongresie wygłoszą również referaty człon
kowie kuratorjum uniwersytetu hebrajskiego dr 
Martin Bober oraz prof. I. Horowitz. (Frankfurt).

w p ł y w y  i  w y d a t k i  r z ą d u  PALESTYŃ- 
SKIEćhj Według danych urzędowych, wpływy

rządu palestyńskiego w okresie 1 kwartału 1929 
sięgały 531,079 f. salerl., zaś wydatki 371,774 f. szt.

ODZNACZENIE UCZONEGO ŻYDOWSKO NIE
MIECKIEGO W AMERYCE. Amerykańska akade- 
mja umiejętności w Bostonie obrała na swego 
członka honorowego znakomitego fizyka żydow
skiego z Getyngi, laureata Nobla prof. Jamesa 
Francka.

BUDŻET SZKOLNY TEŁ AWIWU NA PIERW
SZY ROK SZKOLNY. Rada Miejska Tel Awiwu 
upoważniła panią Persitz do prowadzenia roko
wań z egzekutywą sjonistyczną w sprawie udzia
łu w budżecie szkolnym samorządu tel- awiiwskie-

LIL D A G O V E R
w yraża sw oje idan ia  a krem ie T A K Y  w sposób  następujący:

„Cay moi* być elegancja bea kosm.tyiąl?-----
N ie! Cay mole być kosmetyka bea kremu Taky?
Nlel — W ląc kaAda wytworna pani używa kremu Taky!M

Krem T A K Y  Jasi d o  nabycia  w e w i^ystklcL ap letach , dro
geriach perlam erjaoh i t p  .k lep ach  w  oenle 5 .--  iL  u  tubę. De 
k a łd e j oryg in aln ej tnby  kram u Jest dołączon y  d o i  gw arancyjny
Generalne przedstawicielstwo na Polskę iw. m. Gdańsk:
A. B O R N S T E I N  & Co., G D A Ń S K ,

B o ttch crg a s ie  23/27
S a ła t y  kramu T A K Y  1829i

O dznacza się przyjem nym  zspacbem . — Działa sk u lto z n le  — 
M o ie  być używ an y aż d o  zu pełnego w yczerpania tuby, —  Jeat 
pod  gw arancją bezpieczny dla skóry. 2311

Z  SALI SADOWEJ

EPILOG GŁOŚNEJ SPRAWY NADUŻYĆ
Ocegdaj znalazła przed sądem okręgowym kar. 

nyrr. w Krakowie #dtłj epilog głośna ubiegłego 
roku sprawa nadużyć, jakich się na szkodę tutej
szych hurtowników skór dopuścili Jankiel Koba 
i Szloma łiozen, kupcy z Kazimierza.

Wyżej wymienieni kupcy w lipcu ud r zgłosili 
się do tutejszych kupców z branży skór i przed
stawiając się im za bogatych kupców operują
cych znaczną gotówką oraz za właścicieli realno
ści i garbarni, zakupili u nich większe zapasy 
skór na kredyt. Jak się w niedługi czas okazało^ 
zapodania powyższe były nieprawdziwe. Na sku
tek doniesienia poszkodowanych kupców krakow
skich oskarżyła prokuratura Kohna i Rozena O 
zfciodnię oszustwa. Na odbytej przed sądem kar
nym rozprawie, do której się oskarżony Kohn z po 
wodu wyjazdu zagranicę nie stawił, tłumaczył 
się oskarżony Rożen, że nie miał zamiaru podstę
pnego wprowadzenia w błąd poszkodowanych, a 
tylko skutkiem niesumienności ze strony jego od
biorców nie mógł ze swyefa zobowiązań się wy
wiązać.

Trybunał pó przeprowadzonej rozprawie, przy
chylając się do wywodów obrony, uwolnił oskar- 
żoa.ego od zbrodni oszustwa, a natomiast lrnuał 
go winnym występku lekkomyślnej krydy i zasą
dził go na karę 2-miesięoznego aresztu, zawiesza
jąc wykonanie tej kary. k

Trybunałowi przewodniczył sso. Jek, bronił 
adwokat dr. Hirsch.

go, opiewającego na 15,600 f. szt. W  myśl uchwały 
rrdy miejskiej żadne dziecko w wieku szkolnym 
ni( powinno pozostać poza szkołą.
REDUKCJA URZĘDNIKÓW W SAMORZĄDZIE! 

TEL- AWIWSKIM. Magistral m. Teł- Awiw do
konał redukcji urzędników samorządowych. Re
dukcja objęła 1 losób i była spowodowana obcię
ciem budżetu samorządu przez rząd palestyński. ;

WYNIKI WYBORÓW GO GMINY ŻYDOW
SKIEJ W CZERNIOWCACH. Wyniki wyborów do 
gminy żydowskiej w Czerniowcacto są następują
ce: sjoniści uzyskali 13 mandatów, asymilatorzy 
(grupa Strachera) — 10 mandatów, Bund — 8 
mandatów, ortodoksi — 5, Poaiej- Sjon — 2, zaś 
parę drobnych grup — po jednym maudapie. Jak 
wiadomo, poraź pierwszy od lat 20 odbyły się wy
bory do gminy żydowskiej w Czerniowcach na za
sadach demokratycznych. Dotychczas członków ra
dy gminy żydowskiej mianował rząd.
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Halka z Dlenfoctwem
w świetle nowel procedury karnej

Zaledwie trzy tygodnie toow iąn je  nowa pro
cedura karna, a |oż sygnalizują sądowndoy dodat
nie skutki jej działania. Do tyca dodatnidi pod 
względem społecznym skutków zaliczyć należy o- 
ałahienie pieniactwa, czyli namiętnego, bezcelowe
go procesowania się. Każdy kto bywał na posie- 
dzei.iach dawnych sąców, wie o  tem dobrze, ile 
czasu i  energji sędziowskiej pouhianiały tzw. snra- 
wy z piywatnego oskar^m ia, Wystarczyło np. aby 
sąsiadka A oderwała się obelżywie wobec sąsiad
ki B. Natychmiast powstawał proces kamy, do 
którego zarówno cbi ażona jak i obrażająca wpro
wadzały ,po 12 śwHdlków po to, aby w  wyniku 
kilkugodzinnych rozpraw okazało się, iż słownik 
wyrażeń osakrżycielki me jest uboższy od słowni 
kp oskarżonej i wobec tego należy swarMwą są
siadkę uwoLiić od odpowiedzialności karnej. Jak z 
tego wynika, sprawy prywatno skargowe stano
wiły poważne zróaio przeciążenia lęoziów poko
ju bez jednoczesne2 korayści społecznej.

Dżiś oytuidcja się zmiianiłai. Prawodawca polski 
uznał, iż zasadniczo oskarżycielem w sądzie okrę 
gowym jest proKurator, a w sądzie grodzkim poli
cja. Kwestja dopuszczenia tzw. osakriyciela pry
watnego w j wołała, jak się dowiadujemy z moty
wów prawodawczych różnicę zdań w  Komisji 
Kodyfikacyjnej. Ostatecznie uznano; jednak, iż 
są sprawy, gdzie bez oskarżyciela prywatnego 

ebejść się nie można.
(Jego woia decydować musi o  wszczęciu i  popii ra
nili sprawy. Dla poparcia swej tezy motywy po
wołują następujący przykład: jakiś mężczyzna
Zwrócił się do kobiety z propozycją stosunku płcio 
wego lub lubieżnie ją dotknął. Wszystko teraz za
leży od atakowanej Kob.ety, może ona zarówno 
wysuj.ętą propozycję mile przyjąć jak też uznać 
jją za ciężką zniewagę i  wytoczyć brutalnemu męż
czyźnie sprawę karną o  zniewagę. Będziemy Więc 
odęli w  tym wypadku i pod rządem nowej proce
dury sprawę prywatno- skargową, w  której go
spodarzem procesu będzie oskarżycielka. Z powyż 
ezego wynika jasno, iż prawodawca na^z dopuścił 
Bo procesu karnego tzw. inciytucję oskarżycieli 
piywatnych, dopuścił z  konieczności, lecz jedno
cześnie nie zapomniał o  je] ujęciu w  karby celo
wości 1 pożyJru społecznego.

W praktyce zdarza się częoto, iż ktoś występuje 
ze sprawą kamą np. o  samowolę w  celu uzyska
nia korzyści w innej sprawie, w celu zaszachowa
nia prz* ci wnika iip. a następnie;, gdy przeciwnik 
lęka się i  przyjmuje podyktowane warunki, oskar- 
tżyciel skargę swą na rozprawie cofa. Zajść poza 
.leni może sytuacja taka np.: aktorka skarży, ja
kiegoś młodzieńca o  zniesławienie. Na wstępie roz 
prawy zeznają powołani przez nią świadkowie, 
którzy ustalają fakt zniesławienia Po tych zezoa- 
tadach, gdy sąd a a  przystąpić do zbadania świad
ków obrony, którzy oskarżycielkę mogą zdyskre
dytować oświadcza o  aa wspaniałomyślnie, iż dal- 
*®y przewód jest bezjedowy, cna jest przez ze- 
żtatola dotychczasowe zrehabilitowana i skargę 
BoJa.

Teklemu załatwianiu airzywdiZącemu oskarżo
nego prawodawca nasz Zapobiega przez zarządze
nie, iż
W rai te odstąpienia oska rżycie'- po rozpoczęciu

rczprawy głównej, umorzenie postępowania na
stąpić może tylko za zgodą oskarżonego.

Jeśli teraz oskarżony zażąda doprowadzenia roz 
prawy do końca, sąd winien wydać wyiok w 
sprawie. Wyrok ten może być ciężką porażką dla 
oskarżyciela i może to być skuteczny hamulec 
dli oskarżeń obliczonych na efekt teatralny zeznaę 
własnych świadków oskarżycieli w sądzie.

Drugi hamulec dla. pieniaczy bodajże donioślej
szy od pierwszego i powodujący już znaczne 
zmniejszenie napływu skarg prywatno- skargo
wych, tkwi w przepisie o  kosztach sądowych. W 
myśl art. 5W nowej procedury 
oskarżyciel prywatny składa, przy wniesieniu 
sprawy na rachunek kosztów postępowania w są
dzie grodzkim 20 złotych, a w sądzie okręgowym 

50 złotych.
J< żeli, w  związk i  z  dowodami zapowiedzianemi 

pi zez oskarżyciela, należy przewidywać znacznie 
większe wydatki np. ma być zarządzona eksperty
za, sąd może zażądać znacznie większej zaliczki. 
Da czasu złożenia zaliczki sąd pozostawia sprawę 
bez biegu.

Norma o  utrudnieniu cofnięcia skargi na roz
prawie, a w pierwszym rzędzie przepis o „zalicz
kach'* oto powody sygnalizowanego już zmniej
szenia się ilości spraw prywatno- skargowych- 
Ze stanowiska polityki społecznej objaw powyż
szy uznś|0ależy za niewątpliwie dodatni, a cel 
prawouaiWP osiągnięty. R. KI.

WYJAŚNIENIA PRAWNE.
JAK SIĘ ODBYWA ZAPRZYSIĘŻENIE ŚWIAD
KÓW WEDŁUG NOWEJ PROCEDURY KARNEJ?

W myśl nowej procedury sąd na rozprawia od', 
biera od świadków (każdego oddzielnie) przysię
gę. Nie składają przysięgi dzieci do lat 14, osoby 
chore psychicznie, nie zdajjce sobie sprawy z  i- 
stoty przysięgi, oraz podejrzani o  udział W czyni* 
będącym przedmiotem postępowania. W  iazid od
mowy złożenia zeznać lub przysięgi przez św iad. 
ka, sąd może skazać go na 1000 ił. grzywny z za
mianą na areszt do jeauego miesiąca. i

Sąd może również aresztować aiezwłocŁÓz 
świadka odmawiającego zemań lub przysięgi, n* 
czas nieprzekraczający jednego miesiąca. Sędzia 
śledczy przesłuchuje świadka pod przysięgą wte
dy tylko, gay zachodzi przypuszczenie, ie  świudez. 
nie będzie mógł stawić się na rozpi *wę główną, 
lub też że bez przysięgi nie powie prawny.

KTQ PONOSI KOSZTY POSTĘPOWANIA1 WE
DŁUG NOWEJ PROCEDURY KARNEJ?

W myśl nowej ustawy w sprawach z pnblicaóe- 
go oskarżenia np. o  kradzież, oszustwo, wsz»uae 
wydatki w  toku sprawy wykłada Skarn Pańć twa 
W sprawach prywatno skaroowycn np o  obrazę, 
oskaa życiel prywatny składa przy akcie c  skarżę 
nja na rachunek kosztów w  sądzie gmnm i... 20 
złotych, a w sądzie okręgowym — 50 złotych. Do 
czasu złożenia zaliczki sąd pozostawia sprawę bez 
biegu.

W w- .o ł u sąd zawsze orzeka, i  to ma pomieść 
koszta postępowania.

PR2EGLAD GOSPODARCZY

Poprawa bilansu1 handlowego w czerwcu br.
Dalsze zm niejszenie sle deficytu, spadek im portu,

Według tymczasowy ci, obliczeń Głównego Urzę- nosiło 45,580 tys. zł, 
du Statystycznego przywiezienia w  czerwcu, ogć 
łem 487,100 tonn towarów wartości 271,746 lys. 
zł., wywieziono 1,791,668 tonin wartości 237,893 rys. 
zł Bierne saldo bilansu handluwego w czerwcu 
wynosi przeto 33,853 tys. zł., gdy w maju br. wy-

v zrost eksportu

W porównaniu z poprzednim miesiącem nastąpi
ło zmniejszenie wartości przywozu o  486.000 zł., 
wagowo zaś wzrost o  3,001 tonn. Wywóz zwię
kszył się pod względem wartości o  11,041,000 z ł , 
pod względem wago wy m o  179,859 t onn.

-o jo -

Nowa taryfa towarowa
Donieśliśmy juz, że stosownie do uchwały Ra

dy Ministrów nowa taryfa towarowa PKP. wpro
wadzona Będzie w życie z dniem 1 października 
br. W  stosunku do projektu uzgodnionego przez 
biuro Reformy Taryf z przedstawicielami sfer 
gospodarczych oraz z Komitetem Taryfowym Pań 
stwowej Rady Kolejowej, taryfa zatwierdzona u- 
legła pewnym zmianom w  kierunku zniżki, miano
wicie: po lwyżkę taryfy na przewóz węgla w obro 
cie wewnętrznym zredukow ino z 26 proc. na i 3 
proc. taryfę na wywóiz drzewa obrobionego i nie
obrobionego przez granicę lądową zniżono o  4 
proc. w  porównaniu do poprzedniego projektu. U- 
słalono zniżoną taryfę dla [/rzewozu w  obrocie 
wewrętrznym lnu i konopi niemiędlonych, sche 
maty opłat taryfowych na wywóz zaigiaimeę spi
rytusu oraz na przewóz w  obrocie wewnętrznym 
oembutu zniżono nieco na odległościach krótkich 
tak, aby podwyżka nie przekraczała 20 proc., po
nadto stosownie do taryfy na wywóz cemęotu

prżez granicę lądową ograniczono tylko do pun
któw granicznych z Czechosłowacją i Rumunją. 
Zmiany te łącznie z pewnemi przesnnięciami do- 
konanemi uprzednio zredukują zwyżkę dochodu 
PKP., obltozoną pierwotnie na 160 miLj. zł. przy
puszczalnie do kwoty tylko 100 miilj. zł. Minister
stwo Komunikacji przystąpiło już do druku no
wej taryfy, tak, aby ogłoszenie o  jej wydaniu mo
gło- być zamieszczone w ,/Dzienniku Taryf i Za
rządzeń Kolejowych*1 w połowie sierpnid, celem 
umożliwienia sferom zainteresowanym zaznajomię 
nia się z nią zawczasu.

5-DN10WY TYDZIEŃ PRACY W POLSCE... W 
związku z przesileniem w  przemyśle metalowym, 
fabryka „Bracia Geisler, Okółek, i Patschke" w  
Wai sza wie przeszła z dniem 13 lipca br. na 5-dnio 
wy tydzień roboczy.

ZNlEfcljsiaws CŁA WYWOZOWEGO NA OTRĘ
BY. Jak słychać, w najbliższym numerze Dzieoai- 
jca Ustaw ma się ukazać rozporządzenie ministrów

Listy z Krynicy
I V

■Zasapan®, żelazna jejmość lokomotywa dowlokła 
adę wreszcie do krynickiego finału.., stęknęła prze
ciągle, wyrzucaj, c z gardzieli fontannę iskier i dy
mu — i zatrzymała się zdyszana...

Z boków magnifiki — rnby z pod skrzydeł ol
brzymiej kokoszy —  wysypał się rój — oczywi
sta — białogłów rozmaitego kształtu wzrostu, tu
szy, urody i — dodajmy dyskretnie — wieku.

Spoczywam na ławce parkowej podczas antraktu 
między dwoma „występami** trupy wędrownych 
obłoków w  „wodewilu deszczowym".

Jedna z dopiero co przybyłych pań podchodzi do 
mnie i pyta uroczym głosem.

__ Czy droga'do — szczęścia prowadzi tędy?
Zerwałem się zdumiony nieoczekiwanem pyta

niem.
Droga Bo szczęścia... tysiące myślicieli, wieszczów 
I prostaczków napróżno dążyło do wykrycia ta
jemniczej ścieżki prowadzącej do niego. Czyżby 
niezŁajoma pani pragnęła „dyskusji" na wymo
w y ,  ten temat? Czy rakietą śnieżnych ząbków 
strzeliła ku mnie swem pytaniem — piłkę mister- 
M 4« ośmielając mnie do odbicia Jej poza

$tobkę konwenansu?..
Wy Jąknąłem zai łopotamy
— Proszę pasuą...
Dama poczęł i entuzjastycznie mówić.
— Ach... panie... tam ma być wspaniale... istny 

raj... pięć razy dziennie dają jeść — i  to pierwszo
rzędnie... nie żałują masła i mięsiwa, -.peejaluo 
ścią kuchni kotlety a la Valentino... coś wybor
nego...

Zrozumiałem.
—  Pani pyta o pensjonat „Szczęście" — napraw

dę.. nie słyszałem o  willi podobn ago miana.
Pani dorzuciła.
— Blizko „Marzenia**...
Znam „Marzenie** — cudna, ustronna sielanka % 

drzewa i  cegieł, okolona girlandą wonnych róż... 
u stóp jej Kryniczanka ujęta w kamienny goi set 
regulacji wdzięczy się wargami fał do zawadiac
kich świf rków wspinających się na zboczu wzgó
rza...

Stwierdziłem stanowczo.
— Pensjonatu „Szczęścia** nie ma w pobliżu „Ma- 

rzenia**.
— O, Boże... poinformowano mię więc fatalnie...
Snczetolt... wogóle... szanowna pani., nie ma w

Krynicy... zapewniam parnia solennie...
—- A przecież koło „Marze" i i"„.

— To byłoby logiczne.. koło „Marzenia" ..Szczę
ście"... koło mego — dajmy na to — „Miłość ... nie
stety pensjonatów takich tutaj niema ., a nawet 
być —  nie może...

— Dlaczegóż to?...
Wytłumaczyłem.
— W miejscowości, w której miłość, radość, 

szczęście wszechwładne panują ule ma potrzeby 
rzucać hasła te ozy symbole na frontony wiiłl... nie 
mówi się chętnie o  tern, co przenika, pnnepaja całe 
życie ośrodka, ozem oddychają wszyscy...

Dama zadecydowała.
— Pan — poetą!.
Nie wiediizałem, czy mam się obrazić... czy też 

ucieszyć z dekoracji słownej, którą niby niewi
dzialny order na błękitnej wstążce wymownego 
spojrzenia raczyła nadobna pani zawiesić na kla
pie mego surduta...

Dorzuciłem.
— In partibua int-delium...
Ukłoniłem się i — odszedłem.
Stary Świerk, podsłuchał naszą rozmtWę 1 asa* 

•zumiał te słowa
— Mylisz się gruntownie., mości panie... twier

dzenie twe ujdzie jako paradoks... nie może saLl* 
jednak rościć pretensji do — p r a w d y d o  tywtj 
codziennej prawdy...
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•karau Rolnictwa oraz Przemysłu i Handlu, zfio- 
opłaty celne przy wywozie otrąb zagranicę. 

• ZYSKI MONOPOLU TYTONIOWEGO Monopol 
S łon iow y  o ro s ił  szczegółowe dofchody za' ostatni 

budżetowy. Monopol Tytoniowy wpłacił do 
Bkaorbu Państwa zł. 374,516,000 jako czysty zysk. 
j SWI4 DECT WA POCHODZENIA. Do wydawa
n a  świadectw pochodzenia przy wywozie towa
rów  z Polski uprawnione są w Krakowie, Lwowie 
(Bielsku i Brodach — Izby Handlowo- Przemysło
we.
| RZĄD PR3HOIWNY PODWYŻCE CEN ŻELA
ZA. Wobec pogłosek o  podwyższeniu cen żelaza 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu Komunikuje, iż 
.rząd w obecnej fazie nie zgadza się na podwyżkę 
Don żelaza. Wszelkie próby nawet ukrytych pod- 
Iwytekl cen ż ila z . przez hurtowników będą zwal-

KACIK DLA... PANÓW.

Nowa moda dla mężczyzn
Hężmyńni poa-mdrościli widocznie kobietom ich 

pięknych kolorów tualet, powiewnych matoryj, ba
tystów, tiulów, koronek, skoro sprawa barwnych 
ganaktłrów dla brzydszej połowy rodzaju ludzkiw 
£jo 'uuOn wypłynęła na światło dzienne i grozi, że 
dianie się kwestją dnia, gorąco rozstrząsaną i  kb- 
licią niezgoty pomiędzy krawcami.

W siudjnm Manuel w Paryżu otwarte VI Salwn 
laoay męskiej. Tym razem krawcy paryscy prze
ścigają się w  pomysłach. Wystawiono około 100 
poprawnie z gustem wykonanych projektów, śmia
łe to pomysły i  niecodzienne, tak że moiżna z  całą 
piwnjccią orzec, ie  nie u.zeczywismią się one 
prędko w  codŁiennam szarem życiu męskiej poło
wy ludzkości.

Założeniem, na którarn oparto wystawę, byto 
P’ zyzWyczajenie mężczyzn do noszenia koloro
wych ba, całą tęczą kolorów płynących, kostiu
mów. Dość już żałobnych, czarnych garniturów, 
ktćre upadał aiają mężczyzn do karawaniarzy z u- 
rzędu.

Krawcy w  swej bujnej wyobraźni widzą już dziś 
na ulicach Pa,yża, a co za tem idzie, na ulicach 
imych miast na kontynencie i za oceanem, mło
dych panów, ubraąych: w czerwoną marynarkę, 
błękitny Irak, lub delikatnie liliowy garnitur.

Salon wystawił kilka interesujących modeli: frak 
błękitny z czarnemi jedwabnemi wyłogami, frak 
czarny z wyłogami jedwabnemi białemi, frak błę
kitny z mankietami aoronkowemi krótkiemu inek- 
sprymablami. Jeden z k r a w c ó w  zaatakował nawet 
sutannę księżą i twierdzi, że ładniej będą wyglą
dać w  kostjumie, którego pantalony byłyby klo
szowe, bardzo szerokie.

?daje się, zc jeunak coś z tych nowinek zaszcze
pi się w  społeczeństwie, gdyż ludzkość naprawdę 
znużenia już jest kolorami ciemnemt.

— „JEHUDA“. Dziś w subotę o  godz. 4 popot. 
pogadanka; prowadzi kpi. Blindmau W razie po
gody przechadzka.

— KOLO ŻYD. HANDL. ^APOEJy' (Rynek 
gł. 29/1). Dziś w  sobotę wspólne zw ędzone Aka
dem j i Sztuk Pięknych na pl. Szczepańskim. Punkt 
zobrry o  gddiz. 10 przedpoł. i rzed gmaciucm Aka- 
demji. O godz. 3*30 popoł. wspólny spacer, zbiór
ka w lokaiu.

lak sooclzać waktiije?
(A) Przeważna ilość ludzi spędza jaknaj- 

fałszywiej swoie wakacje. Zamiast unikać 
szkodliwości, które im zatruwają życie przez 
jedynaście miesięcy w roku, uprawiają je 
i w czasie feryj dalej. Jedni spędzają swój 
urlop w hotelach i pensjonatach nie inaczej, 
niż żyją w domu, a nieraz nawet i gorzej, 
nie żałując sobie jedzenia i trunków. Inni 
znowuż szukają bzczęścia w forsownym 
ruchu> objuczają się ciężkim plecakiem i ru
szają w góry na wędrówkę lub nawet trudną 
spinaczkę, hołdując zasadzie, że im więcej, 
tem lePteJ*

Tymczasem nie zawsze jest to lepiej. Ze 
młodzież może i powinna sobie nawet na to' 
pozwolić, 1° rzecz niezaprzeczona; od orga
nizmu s ta r e g o  “ ie powinno się jednak tego 
wyczekiwać ani nawet żądać. Skutek teł 
takiego nieoópowiednego trybu życia Ule 
daje długo na siebie czekać: pracownik wraca 
z urlopu ni® tak wypoczęty i świeży, jakby 
tego oczekiwać nalażaio, uczucie znużenia 
powraca szybko, a z niem niechęć do pracy 
i tęsknota za nowym wypoczynkiem, na 
który nie lak szybko będzie sobie można 
pozwolić.

Trzeba sobie tedy uprzytomnić, czego nam 
brak w c.ągu 11 miesięcy pracy i czego or
ganizm nasz łaknie? Trzeba czterech rzeczy:

powietrza, słofica, wytchnienia 
i rozsądnego trybu iyeta.

Błąd zaś leży w tem, że zazwyczaj wszystkie 
fcte postulaty dałyby się urzeczywistnić yj 

miejscach kąpielowych czy wypoczynkowych, 
gdyby nie nieświadomość, wynikająca z braku 
odpowiedniej porady czy inicjatywy. Ten też 
wzgląd stal się punktem wyscia dla stworzenia 
w niektórych krajach, jak np. w Szwajcarji 
t. zw.

sanatoriów sportowych,
służących licznym rzeszom spracowanych 
mieszczuchów. W  nazwie „sanatatorjum 
sportowe* leży podwójne nieporozumienie. 
Po pierwsze nie jest to sanatorjum, ponie
waż sanatorja buduje się dla chorych, ppd- 
czas kiedy tutaj przyjmuje się tylko zdro
wych, a następnie nie uprawia się tu sportu 
w zwyczajnem tego słowa znaczeniu. Lekarz, 
o ile wogóle ma coś do gadania w takim 
zakładzie, to chyba tylko to, by wyelimino
wać stamtąd chorych i strzec jak oka w 
głowie zdrowia pensjonariuszy. Jego zada
niem będzie ledy czuwanie nad higjeną po
mieszczenia, jadalni i sypialni i uregulo
wanie djety tak, by wykluczyć wszelkie 
możliwe szkodliwości. Ponieważ jednak cho
rzy ludzie nie wchodzą tu w grę, wobec 
tego wybór jest bardzo duży; pożywienie 
powinno być mieszape roślinno-mięsne, ob
ute i dobre, ale bez przewagi biaika zwie
rzęcego, bez mocnych korzeni i pożywek; 
(me wyklucza to oczywiście spożywanie

kawy i herbaty). Obficie, Korzystać można 
z mleka i nabito, świeżej i’jarzyny i owo
ców w każuei % postać!"U nika się jedynie 
tytoniu i alkoholu.'” /

Wstaje się f. w v,ześme J^puimmaiuie.
I „i.
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pierwszy punki 
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WjpóULJJaullu
tyczny di, kiom 
trajam w okolicach górzystych, lesistych, 
czy nadmorokiołł puawftUą* jenów  w nuotę 
ćwiA.eni& 1 przyzwyczajania na najrozuudts** 
modyfikacje. Jeanakcwoz pamiętać meba
0 tein, że wysiłek fizyczny gości takiego 
sanatorjum, nawet zupełnie zdrowych, me 
może być ala wszystkich jeanakowy. To, co 
jest dobre dla jednego, może być nawet 
szkodliwe dla drugiego. Dlatego też dobór 
odpowiednich ćwiczeń i czuwanie nad leb 
następstwami jest konieczne. Wynika stąd 
jako nieodzowna konieczność, współudział
1 kierownictwo rutynowanego

nbi.«kci«la  sportowego,
który też czuYvać musi umiejętnie nad całym 
trybem życia w zakładzie, nad wszysikiem 
co wpłynąć może dodatnio na zdroYsie i wy
poczynek pensjonarjuszy. Jeśli tym nauczy
cielem sportowym jest zarazem lekarz, to 
oczywiście jest to najićealniejsze rowiązauie 
problemu.

Na zakończenie dadać trzeba, że nie roz«- 
chodzi się tu o regularny trening sportoYpy 
ani o uzyskiwanie rekordów; co więcej nawet 
zawody w gronie gości są niedozwolone. 
Jak bowiem ruch sportowy w z n a c z e n i u  
m a s o w y m  dopiero na dalszym planie ind 
na celu uzyskiwanie rekordów, a w pierw
szym rzędzie zmierzać wiuien do podniesie
nia poziomu przeciętnego, czyli do podnie
sienia zdrowotności mas —  tak samo i w sa
natoriach 
poziomu
cel sam dla siebie.

ocuuu i w Eiar
i sportowych poprawa przeciętnego 
jest zamierzeniem, a nie sport jeko

Inż. S. MANBER
areb. i konc. budowniczy 

przeniósł b iuro  budow lane
do Rynku Dębnickiego 5 1

— Dlaczegóż to —  spytałem, korzystając z od
wiecznego przywileju „poetów1' rozmawiania z 
dzioćmi przyrody...

— Jestem starym, doświadczonym dziadkiem 
leśnym... ta wię w ziemi dziesiątki lait... widziałem 
niejedno... wieczorami u stóp mych na tej ławce, 
szeptają do siebie parki... nasłuchałem ja się wie
le... zbyt wiele, bym się zgodzić mógł na twe sło- 
wr.. to nie miłość... nie radość... nie szczęście...

— Poglądy waszeci są zgoła przestarzałe.
 Tak... przyznaję się do tego ochotnie... pobie

rałem Edukację od — Słońca... uczyłem się czytać 
na elementa’  zu gwiazd.. z księgi drogi mlecznej 
zaczerpnąłem mnóstwo sentencj1... korzenie moje 
wrosły głęboko w ziemię. .. nic więc dziwnego, że 
światopogląd mój jest mocno kosmiczny...

  Drogi świerku... mówisz bardzo zajmująco,
lecz zup liiie nie aktualnie. Nie radzę. Ci, wynu
rzać się przed którymkolwiek, z dostojników u- 
zdrawiaka. Za takie kacerstwa mógłbyś powędro
wać do komórki na opał ., a szkoda Cię... mity 
dziadka..

• • •
Czas najwyższy zeskoczyć z Pegaza 1 rozsie

dlać rumaka imaglnncji...
Wróćmy do rzeczywistości krynickiej
Rfectywutość te *mokra“ — beznadziejnie „wtil-

goiua*... deszczowa.
Tales miał rację — świat powstał z wody w tem 

miejscu Makuszyński powiedziałby — z wina, choć 
w chwili obecnej pije „szprudel karlsbadzki** —  
„i ©zmawiając*’ z królem Tuadem o  plagach egip
skich w sposób nie pozostawiający żadnej wąt
pliwości co do „szlachetnych intencji autora bez
troskich, czy+anych skwapliwie przez Źydowiuów 
Rzeczypospolitej.

Deszcz pada... pada i pada...
Wytwórnia Ulewą i Sp. pracują na trzy zmiany,, 

p.odukcja wprost potworna... na zapas... choć na 
podgórski prysznic djablo mało reflektantów...

Saba pociecha, że niepogoda przepędziła z de
ptaku, hydrę zbiórek, dni kwiatka itd.

Od samobójczego rzucenia się w ramiona — sza- 
rookiej, kościstej Melanchołji — ratują kuracjuszy 
dancingi i gry, oraz różnorakie „imprezy peusjo- 
natowe“.

Głównie jednak zasługuje się, Dyr. Zaremba, dy
rektor operetki, władyka narodu artystek i arty
stów, o  gardłach z różnorakiego metalu (od że- 
Irza — do szczerego złota), któ-y umila każdego 
wieczoru pobyt bywalcom krynickim — przy prze
ważnie wypełnionej sali teatralnej.

W sobotę dn. 13 bm odbył się doroczny bal O- 
gniaka na rzecz Żydowskiego Dorna Akademickie

go w Krakowie. Z inicjatywy stud p. Gottłielł u i  
Y/tisberga pazy czynnem poparciu p. mec. Dr. 
Stisskinda zawiązał się pod egidą p. mec. SdssMn- 
dowej komitet organizacyjny pań do utdrego nale
żały p. inżynierowi Zlatkesow a, doktorowa Man- 
diowa, p. Herzigowa, p. G^idhói gowa i wń.le in
nych. świetne udanie »ię imprezy jest głównie za
sługą wymienionych powyżej pań. W  oddanej bez
interesownie na ceł powyższy przez pi M. Weissa 
sali „Felicji1*, zebrała się elita towarzyska „ży
dowskiej11 Krynicy. Sala zapełniła się po brzegi — 
panie jaśniały swemi strojami i — oczywista — 
urodą. Tańczono „ramię przy ramieniu1*, bawiono 
się hucznie, aż do ranka. Cel zabawy został w  Cdr 
łej pełni osiągnięty, Kasy Żyd. Domu Akad. wy
datnie zasJlone.

Tym razem urwać muszę list mój, jakkolwiek 
niejedno mam jeszcze „na języku1*.

Stało się bowiem coś ważnego
Przez otwarte drzwi czytelni zakładowej, w któ

rej piszę te słowa — wśliznął się chyłkiem na a- 
ksamitnych stopach... dawno niewidziany, ukryty 
dotychczas za kotarę obłoków .— promień sło- 
nrczny.

Biegnę ha dwór, aby powitać gońca pogedy...
Istotnie na widownię nieba wkroczyło dumnie - 

zasępione słońce, R, %  j
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TYDZIEŃ W ILUSTRACJI
Po bohaterskiej próbie pokonania Atlantyku

Nd zdjęciu wódzimy . (z lewej strony) 
samolot „Marszalek Piłsudski" i Jccu 
pilotów mjr. Idzikowski ego t Kubalę 
przed wystartowaniem z Le bouiget, 
Z prawej strony samoloc francuski 
pilotowany przez Costesa 1 Baitanft. 
kltóry, jak wiadomo, wystartował jedno-- 
oześniie z „Marszalkiem Piłsudskim'*, 
lecz kolo wysp Azorskich zaniechał dal

szego lotu do Nowego Joritai.

PANEUROPA W KARYKATURZE.

W prasie niemieckiej znajdujemy taki oto fifim saty
ryczny na marginesie projektu Brianda. Akt I.: 1914 
—1918 Im Western alierled Neues. Afct II.: Wersal. 
Akt III.: Obsadzenie Ruihry. Akt IV.: Locamno. Akt 
V.: Narody europejskie, czlonko-wiie Panearopy, tań

czą „Ri igełreihV‘_

Nowy wielki bydroplan niemiecki

„Do X“ , 12-aKRorowy bydnoptan, zbudowany pnzez „Dornier We*fce“ , podjął lUa 
12 b. m. pierwsze, udał©, tory nad jeetoiem Bodeósltóera. U gfcy  widzimy scenę ze

na dole zas lot ponad jodorem.
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DOWÓD NA TEORJĘ DZIFDZICZNOŚCL*

«
'Jatce feden z Kandydatów na goaniośd dyrektora Banku Reparacyjnego wytniemany 
lest Bospodanozy dyrektor Banku Francuskiego, Pierre Ouosnay. Jest on poiotnkiun 
nałutwwuiełszego ekonomi sity fr ancusitóego 18-go stulecia, Francoos Ouesnaya.

Dnia 14 b'. nu 'zmarł w Beiltiie auany historyk ni*,. 
rnlecM; proŁ Hans Detotick,

B. PREZYDENT ORG. SJONISTYCZNEJ 
PROF. WARBURG -  JUBILATEM.

Prot Dr Otto Warburg, znakomity botanik o  świa
towo! sławie, Jeden z najbardizńe] zasłużonych przy., 
wódców ruchu słoodsitycznego, — obchodzi w t*di 

dniach 70Jecie siwych urodzin.

TRAGEDJA w  RODZiNiE SŁAWNEGO PISARZA.

Dnia 13 b. m. popełnił samobójstwo 26-Ietnf Fraaz 
v. Hofifmanmsthal (na lewo), a w dwa dtm późoM 
zmarł jego ojciec, sławny poeta Hugo y, Hoffauwuia* 

thal (na prawo),

Oto mapka terenu konfliktu między ChiTnaml a Rosją 
sowiecką,

Karykaturzysta, który wszędzie musi się wplatać, przedstawia w ten groteskowy 
uppsdh potwora' kolejowego, kt óry reprezentowany Jest na Wystawie między imcu 

mi przez lokomotywą, przyczem łuidzie wyglądają iafc zabawki.



Star. 10 „NOWY DZIENNIK' , niedziela 21 VII lff?9 Ni, 193

W żytach Hoffmannsthala
płynęła krew Żydowska

Z galerii przodków

się frekwencji w tym roku

(d) Trudno i  darmo. Choć często obwinia si? 
nas o  bezprawne „przywłaszczanie sob.e“ wiel
kich ludzi, nie możemy nic na to poradzić, żt w  
szlachetnych żyłach zmarłego w tyćh dniach zna
komitego ipoety niemieckiego Hugona vou Hoff- 
mansthala płynęła też krew żydowska. Świadczy 
o  tcm zarys genealogiczny, przedstawiony w  je- 
dryia z dzienników wiedeńskich.

Rodzina Hoffmannów von Hoffn ansthal, jak 
brzn ialo pełne nazwisko poety, należy dc najstar
szych żydowskich rodzin witdćńsldch, jakkolwiek 
pochodzi z okolicy miasta rurtn w Bawarji. W 
v/,(.scc Preifeld w górnej Franikonji żyła około 
połowy wieku XVII rodzica, z której pochodził 
pr; pradziad Hugona Hofmanstbała, a tskfce zna- 
kon.ily uczony talmudysta, nazwiskiem Mendel 
Kaigau. Ten ostatni przesiedlił się w  pewnym 
okresie swego życia do Pary ba, gćble obok handlu 
zajmował się dalej studjami talmudu gromadząc 
wokoło siebie slale uczne koła młodzieży, która 
czerpała z jego bogatych zasobów wiedzy talmudy 
cznej. W Paryżu też ułożył Mena a Kargau nymm 
hebrajski z okazji koronacji Napoleona na cesa
rza Francji Ożeniwszy się, Kargati osiedlił się 
z powrotem w swej todżinnej miejscowości pFurth 
w  Bawarji. Natomiast pradziada poety poprawa 
dziły losy nie do dalekiego Paryża, ale osiadł się 
on, gdy nastała klęska głodowa w kraju, w  pew 
nej Wiosce obok Pilzna w  Czechach. Tam tez przy
szedł na świat w  roku 1779 Izak Lów nazwiskiem 
HadfwBn. Low Hoffmann zajmował się handlem, 
crrtti w  Pladze a pot«u wb Wiedniu, gdzie uzy-

F. Prezydent Rzeczypospolitej 
w Nowym Targu

Nh i  ujreŁpwalta t nowotarski (St.) pisze nam 
• pobycie p. Prezydenta Rzp. w  Nowym Targu, o  
0M b krótko OMgdtaj już donieśliśmy;
'■ M  dniu 17 bm. miasto nasze uroczyście przy
jęto P, Prezydenta, który przybył do nas, by w atro- 
IłMgg podhala odebrać hołd od mieszkańców po- 
WŚata. O 13*50 po poł. nadjechał P Frezy-demt od 
m  miy uoarnego Dunajca powitauy przy bramie 
MkMfsioej u wylotu ulicy Kolejowej przez ty- 
d | M  tłumy, które zebrał., się, by Poste jnego 

przyjąć z całą serdecznością i radością.
jrngr dźwiękach hymnu państwowego P. Prezy- 

ttwt m towarzystwie mjr a Jurgielewicza., rotmi
strza Calewskiego, wojewody Dra Kwaśniewskie
go, gen. Wróblewskiego, radcy Mościckiego i in
nych dostojników przeszedł przed 'frontem kompa- 
nji honorowej Strzelca, poczem w bramie powitał 
Go imieniem gminy miasta Nowego Targu bur
mistrz p. Rajski, który starodawnym zwyczajem 
yręczył P Prezydentowi chlwb i  >61.

PO przywitaniu ssę i  zebranymi przy bramie 
przedstawicielami Władz, instytucyj, stowarzy
szeń, wsroa których zauważyliśmy deleg; cję gmi
ny wyznaniowej żydowskiej i Stowarzyszenia kup
ców, P. Prezydent wśróa szpalerów młodzieży 
szkolnej. Przysposobienia wojskowego, Sokoła, 
Legjonistów i oanderyj konnych przeszedł przez 
Rynek nowotarski, poczem wśrud żywiołowych o- 
ki tyków wniesionych na Jego cześć przez rozeu-tu- 
Zj-zmowar 1 tłumy, odjechał do Białki, gdzie na 
cześć Pana Prezydenta wydal śniadanie poseł X. 
prałat Madej.

0  godz. 17 po poł. powrócił P. Prezydent do No
wego Targu, gdzie na wspaniale udekorowanym 
rynku odbyła się podniosła uroczystość oddania 
hołdu Głowie Państwa przy udziale tysięcznych 
tłumu w.

W czworoboku utworzonym przez oddziały 
przyspo! obiema wojskowego ustawiły się delega
cje ludności powiatu nowotarskiego. Jawiły się 
delegacje kleru, gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Oaubach pp. Eljasza Weissa zastępcy rabina, pre
zesa kahału Hammerschlaga i członka Zarządu 
OzJ&eza Klesena, Stow. kupców w osobach pp. Jó
zefa Folkmanoa i Henryka Fischgrunda, Rada 
miejska in oorpore, naczelnicy gmin, delegacja Za
rżę du gminy Zakopane, przedstawiciele W] idiz, 
.'mczyclelstw ,, Federacji obrońców OJozymy i  in.

Pan Prezydent zajął miejsce na pięknie udekoro- 
e  anem podjum, poczem delegacje dzieci powitały 
Gościa, kładając Mu kwiaty, a w -r-izory  P. Pre- 
aydcni pocałował miłe dzieciaki w  czoło. Następnie

znako m itego poety
skał upragnioną „tolerancję". W roku 1788 pojął 
Izak Lów Hoffmann za żonę córkę znanego wów
czas i niezwykle poważanego patrycjusza żydow
skiego Wolfa Scheftelesa. Dzięki tej Koligacji sy
tuacja życiowa Izaaa Lówa Hoffmuina ugrunto
wała siię znakomicie. Rodzina jego natężała z cza- 
sea do najbardziej poważanych we Wiedniu, n  
życiu wiodło mu się doskon ale, doforoł)y,t stale się 
powiększał, aż wreszcie cesarz Franciszek za wy
bitne zasługi nadał mu szlachectwo i tytuł „Edler 
von Hoffnunsthal". Przed, nobilitacją postawił 
Izak Lów osobliwy warunek: prosił mianowicie, 
by w herbie jego, który mu miano nadać jako 
szhchcicowi, umieszczono dwie tablice przykazań 
raojżeszc wych. Prośba ta, ze .siała uwzględniona. 
J L. Hoffmann zmarł w roku l&fti jako niezwy
kle poważany kupiec i  radny gminy żydowskiej 
we Wiedniu, pd8bstawiając liczne potomstwo, któ
re przeważnie weszło w koligacje z najrozmaitsze 
mi rodzinami aryst-okratyozuemi.

Jfden z synów, August vou Hoffmann (1815— 
1881) pośluoił w roku 1830 PehonUę, córkę Anto 
niego de Rho i Cecylji Bossi Żona pochodziła ze 
starej rodziny lombardzkiej. Z małżeństwa tego 
urodził się ojciec poety, który podobnie jak sam 
peela otrzymał imię Hugo. Był on dyrektorem 
austriackiego banku kredytu ziemskiego, żona je
go a matka poety, była córką niemieckiego notar
iusza dra Foihleutnera. Om tóź stanowiła element 
nier. aecLi w krwi zmarłego poety. Tak więc w ży 
łach znakomitego poety płyuęła krew żydowski, 
zmieszana z włoską i niemiecką.

odbył sie właściwy akt hołdu, na który złożyły się 
pizcinówienia posła Gwiżdżą im. powiatu nowo
tarskiego, p. Głowińskiego im. OLr. Tow. Rola, 
dyr. Zachemskiego im. Związku Podhalan, burml- 
stiża p. Rajskiego im. miasta Nowego Targu o- 
raz p. HArushlera im. Federacj’ obrońców ojczy
zny.

Delegacja Związku Podhalan po przemówieniu 
p Zachemskiego wręczyła p. Prezydentowi pięknie 
Wykonaną tekę góralską, którą P. Prez. przyjął 
z widocznem zadowoleniem jako symboliczny wy
raz przywiązania ludności Podhala. Przy wręcza
niu tej teczki biorący udział w delegacji młody gó 
ral ze wzruszeniem pocałował rękę P, Prezydenta, 
za co P. Prezydent pocałował go w czoło. Moment 
ten wywarł na zebranych tłumach głębokie wra
że nie.

Po przemówieniach P. Prezydent obszedł usta
wione w półkole delegacje, o  których wyżej wspo- 
nmiałem — witając się z wszystkimi aełegncjiami - 
poczem o  17‘20 odjechał wśród żywiołowych okrzy 
kćw „Pan Prezydent niech żyje" do Niedzicy.

Po katastrofie lotniczej
POWRÓT DO KRAJU

Jak się dowiadujemy, statek polski „Iskra", wio 
zący na *wym pokładzie rannfego majora Kubalę, 
oraz trumnę ze zwłokami śp. majora Idzikowskie
go, wyrusza z portu Horta na Azorach w drogę 
powrotną do Gdyni w dniu 19 lub 20 hm.

Z Horty „Iskra" popłynie do Portagailji, guzie 
zatrzyma się w  jednym z portów, skąd przez kanał 
La Manche i morze Północte już bez zatrzymywa
nia się wyruszy wps o»t do Gdyni. '

Przybycie „Iskry" do Gdyni wraz ze zwłokami 
boha.tersk.ego lotnika i jego rannym towar; yszrrn 
spodziewane jest w połowie wrześnio.
W OCZBKfWANiD NA DOKŁADNY RAPORT.
Kierownictwo Mery narkl Wojennej spodziewa 

się nadejścia w  da* ich najbliższych pisemnego 
wyczerpującego raportu od komendanta statku 
„Iskra", kpt. Eibla, o  przebiegu katastrofy samo
lotu „MarśzdSak Piłsudski". Poprzedni raport ko
mendanta „Iskry" nadany był drogą iskrową i z 
tego powodu musiał być bardzo zwięzły i nie mógł 
dać odpowiedzi na dręczące ogół pytania.

Dlaczego tegoroczny sezon 
kąpielowy jest tak slaby?

W  warszawskim „KurJerze Czerwonym" czyta
my:

„W uv *6kie polskie zdrojowiska, stacje klima
tyczne i  letniska narzekają na wyhAne obniżenie

Wiele mieszkań pozostałe, nięwyriajętycb, psa- 
s jo ig łf mają sporo miejsc, „'olnych, a ceny tu
1 ówdzie ulegają raptownej znizcc.

Nawet w Krynicy, która pkzecfeż co roku by
wała niesłychanie przepełniona, dokąd nie można1 
było przyjechać bez zamówieuia sobie pokoju na 
k.ikr tygodni przed przyjazdem, gdzie stacz-mo 
homeryckie boje o bilety do kąpieli, a na -apitaku 
rozpychano się w tłoku łokciami, jest o  Wiele 
mniej kuracju szów niż vr latach ubiegłych?

Jakie tego zjawiska przyczj ny? Różne. b * ( kii 
cały szereg. Niepewna, chłodna pogoda, chwilo
wy kryzys pieniężny — na letniskach trżebe pła
cić gotówka, — a także, i to w  znacznej mietffce, 
nierozsądna polityka zawrotnie wysokich MB W  
..aszych miejscowościach klimatycznych i —Iiyjw 
Wych.

Jeżeli się zważy, że w isryuicy nie można bdal 
pensjonatu poniżej 18—2ć złotych 1 to
2 d&dzo średniem utrzymaniem i  dtuc&iem od KM 
mogów nowożytnego komfortu, a pesisjUwA Ł a J ij 
bardziej komfortowy żąda 30 złotych dziennie —i 
to naprawdę jest za drogo.

Albo na letniskach podwarsza Takich, gdzie M  
minimum wymagań kulturalnego czibwieka pła
ci się maksimom cen.

To samo, dotyczy całego uzerogU innych miejMS 
wości letniskowych.

Słaby ^ezon tegoroczny będzie może ostrzeże
niem dla właścicieli willi, pensjonatów i  re&tau- 
rt.c.yj, aby nie przeciągali struny

Miejmy nadzieję, że z tej przestrogi skorzystać 
pc trafią".

Zuchwałe porwanie kobiety
Wielkie wrażenie wywołało w Olkuszu porwar 

nie i uprowadzeni i w biały dzień żony Mofera 
A: dr ze ja Panienki ze Strzemieszj na. Gdy Panien- 
kowa popołudniu wracała szosą z Dąbrowy Gór
niczej do Strzemieszyc, w  pewnej chwili nadjechał 
zamknięty Sainuchód, w którym próaz szof« a był 
jeden pasażer. Gdj aamochód zióWnał się z  Pa
ni enkową, przystanął, a pasażer wy skwtywszy 
z samochodu pochwycił w pół przerażoną kobietę. 
Mimo rozpaczliwego krzyku ofiary wciągnął ją 
uo samochodu, który następnie szybko odjechał 
w slro-nijj Olkusza. Wypadek ten widzirło kilku 
ludzi, którzy pracowali w tym czasie w  polu i 
słyszeli krzyki por w mej Pospieszyli na ratunek, 
zanim jednak zaoiali przyjść na pcmoc, samochód 
był już daleko, tak że nie mogli dojrzeć ani twa- 
izy napastnika, ani numeru wozu. Powiadomio
ny w kilka godzin później Panienko puścił się 
na swym samochodzie w pogoń, jednak bezsku
tecznie. Policja wszczęła energiczne dochodzenie 
celem ujawruenia sprawców zuchwałego porwa
nia. (AW)-

PROPOZYOJA „KURJKRA OZERWuNEGG".
Warszawski ,^Łurjer Ozrrwony", któremu jedno 
z pism zanzuciło, że jest własnością berlińskiego 
nakładu Ullsteina, ogłasza następujące oświadczę 
rie: „Temu pismu, któro udowodni, iż choć jeden 
udział lub bodaj część jego nawet znajduje się w 
rękach niemieckich — oddajemy — 1 publicznie 
to oświadczamy i przyrzekamy — całą naszą in
stytucję prasową za da*mo-'.

TRAGIGZNA S&ABAWA W pOGHŻKB. Niezwy
kły wypadek zdarzył się onegdajj W labhwmo 
pod Warszawą. W jednej z witt fhtesskatam wdo
wa Marja Sypniewska z dwojgiem dzjęcd. Ojciea 
dzi“ci zmarł przed rokiem, a pogrzeb yyw arł swe 
go czasu na dzieciach silne wrażenie. Ouagdu] 
dzieci bawiły adę w — pognuio. 7-letni chłoDczrk 
wykopał głęboki dół, położył tam swoją siostrę 
i iozpocząi dół zasypywać. Na szczęście przecno 
drie zauważyli zabawę dzied i odgrzebali dąiewr 
czynkę jut napół martwą. W cdętkim stanie pize- 
wieziono ją do szpitala w Warszawie.-

WIELKI POŻAR W RADZYNIU. W Radzyniu 
wybuchł onegdaj wielki pożar, w czasie Którego 
spłonęła żydowska dzielnica handlowa. Kilkaset 
rodzin żyaowddch pozostało bez dach- red gło
wą.

NAPADY KOMUNISTÓW NA BUND0WCÓW 
Bundowska „Folkscajtung" donosi o  ciągły d i 
rapadacb, j -kle zdarzają się w różnych mi utecz- 
kacn na bundow< ów Ostatnio komuniści napadli 
na bundowców w  Kałuszynie 1 w Nowym Dworze. 
Doszło nawet do krwawyca sta.ć. „Folieacajtung1* 
piętnuje tę zbrodaiceą działałapść komunistyczną.

Wiadomości z kraju



Serja YI i
Dziecinne cfcarne boks
Wielk. 18— 20
oraz Ł^antoffelki płócien*
w różnych kolorach 
wielk. *«— 3y

Serja VH
DairSkCn pfarttoffL 
płócienne fr. obc.
P łn to fe ld  sandałkowe
w  rożnych kolorach 
W ltlk. 27— 80 
D u o d n a e  buciki 
akórz. czarne i bron-s.
Wielk. 20— 221 waz 
Pantofelki skórz. kolor.
«oielk. 19— 22
Olbrzymia ilość pofcdyAaycti oa rozmaitego obuwia damskiego* me*- 
•i w  i dziecinnego po cenach bajecznie niskich.

Serja U
Najm odniejsze pant. 
skórzane
W różnych hołotach 
obc. fctuic. i budo.

Serja 331
Pentofl. lakier. or<>z 
pant. czółenka skó ru
■w iiujnowszych kolorach

o nabycia  n>e w szystk ich  filja ch  i zastępsim ach .

Program stacy; radiofonicznych
Sobota, 20 lipca.

Kraków (312,8) 15,40 Komunikat gospcd. i lotni - 
ćzo- meteorolog, 16,30 Koncert płyt giamoion. 
17,25 Odczyt proŁ F. Wyrobka o  lecznictwie ludo- 
Wem. 17^0 P. W. K., 18 Audycja dla młodzieży w 
^-jkon. art Tetaru Miejskiego. 19 Rozmaił. Rom , 

SygnJ czasu, 20 Hejnał, 20,05 „Przegląd po
lityki zagraniczne; ui>. tygodnia, wygi. dr. Reguła, 
20,30 Koncert, 22 Komunikaty, 22,45 Muz. tan.

R**owici (408,7) 16 Komunikat Poisk. Z wiąz. 
drzesz gospod 20 Odcrt t z cyklu Nauka o  Polsce, 
Pt Bronisław Górecki.

Warszawa (1411,7) 16,15 Kącik artyst, występ p.

Hanki Runowicckiej a r t y s t k i  teatru „Gong". 20,30 
Kor cert orkiestry FilliarmonjR 22,05 PAT.

Pcznań (334,8) I7,l»5 Odczyt o  dziennikarstwie, 
19,15 Koncert orkiestry wojskowej, 20,30 Koncert, 
22.45 Radjokabaret, Orkiestra mandolinistów.

AYiedeu (516,3) 11 Poranek muzyczny, 18,15 Kon
cert kameralny, 20,15 „Eine einzice Nacht“ operet 
ka W 3 aktach Roberta Stolza.

ROZWÓJ RADJOrONJI W POLSCE. Według 
stanu na dzień 1. IV. br liczba radjo; bonertów w 
Polsce osiągnęła cyfrę 202,561, dając w ciągu pięt
no stu miesięcy (1. I. 1928 —■ 1 IV. 1929) wzrost 
liczby radjoabonenfów o  82,005. V.’ czasie od 1. I. 
1929 r. liczba radj^abonentów wzrosła o 350 proc,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
SJONISTKA W  SANOKU: Proszę zapytać się w 

redakcji ,JHajnlu‘ , Warszawa, Chłodna 8.
STAŁY AuONENT JASŁO: C o d o  Krakowa: „0 - 

gnisko ‘ Kraków ul. Przemyska 3, co do zagrani
cy: Biuro koresp. Związku Żyd. Stów Akad War
szawa, pl. Żelaznej B rany 6 m. 11

Podziekówlinie
WPinu Dr. Weberowi Henrykowi, lekarzowi w 

Wadowicach, za uratowanie Matki nasze; w nagłym 
wypadlku. oraz za prawdziwie ojcowska o-pleke w 
czasie jej choroby składamy serdeczne podziękowa
nie 11392 Bracia Springer z Krakowa.
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Podarunek dla mojego wuja
rMąeęlad u n  Karola Kleina.

(Dckończr o
Nigdy nie widział mój wuj morza. Przez długi 

czas uważałem go zti nara*ę zasadniczo lądową. 
Ale pewnego raizu, w swoim Cieplic,, na pięć mi
nut przed zamknięciem — gdy, wstąpiłem, by ku
pić flaszkę koniaku — rzekł mój wuj: „Personal 
znika obecnie na godziną przed szefem. A  goście 
przychodzą wrzyscy pmfed zam1 inięcieml" I sam 
wyszedł po starej arawn&j ct«. górę i wrócił z 
dwiema flaszkami. „Może wolisz fraszkę rumu?" 
zapytał. „Mam przyp^dkuei*. starą Jamajkę, i to 
taką, jakiej już więcej nie dostaniesz. Mówi się 
zresztą zawsze: i  jn „ “ica!I A memu się pojęcia! 
Jamajka! Dobry mmlii*'

— „I ładna nazwał'* rzekłem ou n ecnoenia. Ku 
memu największemu zdumieniu Auerbacfa przyta
knął temu: „piękna m_:w " — powtórzył i poszedł 
ao kąta i wziął kluczie i Za<mkuąt drzwi. Potem 
wyszliśmy ze sauepn drzwiami, prowadzącemi do 
sieni. „Omal żem sam w  Jamajką nie zawędro
wał" powiedział, guyśmy wy szu na uiicę w  deszcz

a mój wuj rozpiął parasol. I w droaae przez 
deszcz wieczorny opowiadał Auerbach, że w  swej 
młodości pragnął pójść na morze, by poznać miej
sca, z których pochodzą te wszystkie towary, uło
żone w stosy w ojcowskim sklepie. Ale ojoiec u- 
marł, brat został adwokatem, matka żyła jeszcze 
i trzeba ją było utrzymywać. Zrezygnował więc 
mój wuj z morza dalekiego i z wysp. Przypo^nnia- 
łem sobie te opisy Fooroży, które mi darował, ale 
nie wspomniałem o  nieb. Zrozumiałem nagle cał
kiem dokładnie, dlaczego mój wuj czasami, po 
odłożeniu okularów, stwarzał taki niebieski po
blask w swych małych oczach, dlaczego luneta, 
której nigdy nie użjyał, leżała na jego Murku a 
mały kompas awisał u jego łańcuszka do zegarka. 
I odtąd — patrząc na jegu piękne, białe bokobro
dy — myślałem o  dwóch żaglach a także o  me
wach...

uo roku na Boże Narodzenie składałem mu w 
upominku jakąś drobnostkę: zbędną kasetę, popiel
niczkę, pióro wieczne, notatnik, portfel. Otrzymy
wałem zaś od niego zawsze małą flaszeczkę oka
zową alkoholu, którą mogłem zabrać w kieszeni 
kamizelki. Odfoąd poznałem jego dzieje — przyno
siłem mu atlas, kompas, małą klepsydrę. Wkońou 
nie znam już więcej żauoych żeglarskich przed
miotów i symbolów. Jestem zdecydowany ofiaro

„NOWY DZIENNIK**, niedziela 21 V IIJ929 & r im

wać mu w tym roku książki, a ponieważ posą ł-*- 
nie go o  ciekawość dla beletrystyki równałoby sląj 
zuchwalstwu — pragnę do niego W tn. sposób
przemówić:

„Drogi wuju, ja wiem, że nie czytasz żadnych: 
książet Mimo to daję ci kilka. Napisał je człowitk 
nazywający się Józef Conrad. Z pocnodzenia był 
Polakiem. Urodził się w najgłębszej części kouty-j 
nenlu, mianowicie na Wołyniu, młęazy dwudzie
sty jn piątym a trzydziestym stopniem długości1 
geograficznej na wschód od Greenwich, a jego ję-1 
zykiem macierzystym był język polski, jeden z naj- 
bardziej kontynentalnych na świecie. W  szesna
stym jednak roku życia udał się do Marsylji 
wsiadł na okręt, został marynarzem i węurcwai 
przez morza i stał się jednym z największych mi-! 
sttzów jednego z najbardziej ooeanicznyirh języ
ków: języka angielskiego. Oto są jego książki, tak 
burzliwe jak morze, tak spokojne jak morze i teł 
głębokie jak morze. Nie jesteś już człowiekiem, 
młodym', drogi wuju. Nie poznasz już nigpy oceanu 
bilety okrętowe są za drogie. Czytaj więc ocean!"..

A  Auerbach podejdzie do szafki i zaofiaruje mi 
drobną flaszeczkę koniaku do kamizelki.
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KRONIKA

W schód 
słońcu 

3 m. 40

Lipiec

20
Sobota 

12 Tamuz 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 45

Komorne najmniejszych 
mieszŁaii

Z powodu ostatniej zwyżki komornego, w ynoszą 
fcego za mieszkania jedno i dwuizbowe obecnie 73 
proc komornego przedwojennego, odpadł obowiią- 
*fck pokiywania przez lokatorów tych mieszkań 
świadczeń, jak opłaty za czyszczenie kominów, 
E& światło w sieni, na ^chodach i korytarzach, za 
wywoź śmieci, oraiz dodatku na wynagrodzenie 
d a w c y  domu. Zgodnie z artykułem 7-ym ustawy 
O ochronie lokatorów, wydatki na cele wymienio
na pokrywać mają wyłącznie właściciele nieru
chomości. OhowiązLiom więc zainteresowanych 
loki torów jest sprawdzić we własnym interesie 
Wy.oLość obowiązującego obecnie komornego, któ 
re nie powinno przekraczać 73 proc. czynszu przed 
Wojennego.

Ulgi kolejowe dla studentów 
wyjeżdżających na studja 

zagranicę
Akademickie Biuro Tłumaczeń i Koresponden

cji przy Centr. Kom. Wyk. Z w. żyd. Tnstyt. Sam. 
Wyż. Ucz. Pol. komunikuje, że uzyskało ulgi ko
lejowe dla studentów wyjeżdżających na studja 
do Niemiec, Belgji, Francji, Czechosłowacji itp.

W związku z powyższem biuro udziela wszel
kich inibrn.acyj i przyjmuje już zapisy do pier
wszej grupy. Zapisy kończą się trzy tygodnie 
pized wyjazdem każdej grupy.

B:Cro mieści się. w Warszawie pizy ul. Plac 
Żelaznej Bramy Nr. 6 m. 11.

Iulormacje pisemne udzielane są po uprzeduiem 
przesłał,iu zł. 2 na pokrycie-kosztów infoi piacyj- 
hych.

Wygrane foterji klasowej
W  drugim dniu 3-cie-j kJasy 19-tej lotem pa 

dłj następujące większe wygrane (częśc-iowo 
Podane przez nas już wczoraj):

20.00u zł. wygrał nr. 139864.
Po 2.000 wygrały nr. 111922., 151765.
Po 1.000 zl. wygrały nr. 113464, 132522.
Po 5U0 zł. wygrały nr. 23582, 109611, 113375, 

138272.
Po 400 zł. wygrały nr.: 15967, 35607, 58170, 

69602- 112715, 150200, 150790, 165802, 178358.
Po 300 zl. wygrały nr. 11550, 20408, 27337, 

40785, 43049, 57039, 82639, 88349, 98781, 100125, 
120640, 133928, 125504, 127182, 129381, 145820, 
149513, 155335, 160640, 169630, 175677.
NACZEA.NIK GMINY ZASTRZELIŁ NIEŚLI) H iE 

DZIECKO 1 ZRANIŁ ŁG< HANKĘ
Dnia 17 bm. o  godz. 1330 naczelnik gminy 3ą- 

czalki, Józef Kmiecik lat 37 ,żonaty, podczas kłó
tni zc swą noetianką Arna Szczepanik, zastrzelił 
* rw  olweru jednym strzałem w  głowę swego 
4-leti iego nieślubnego syna Karola, kochankę zaś 
Zranił ciężko w prawe ramię i pot* t ją kolbą re- 
tPolweru po głowie. O czynie tym zgłosił tsgo 
samego dnia o  godz. 15 30 gospodarz Francisz®k 
Brzytewski na posterunek w Smarzowej. Tlo ma.-, 
derstwa: zemsta z pc wodu przegranego procesu o  
alimenta, Dochodzenia w toku.
z w L i'*  i s a m o b ó j c y  w y ł o w io n e  p o  2 t y 

g o d n ia c h  Z WISŁY
Diia 18 bm. o godz. 1945 wyłowi.i rybacy 

z Wisły z prawej strony L-rzegu obok nowo- bu
dującego się moe+u zwłoki mężczyzny. Zawezwany 
lłk ity  obwodowy orzekł, że zwło-k i te znajdowa
ły się już około 2 tygodnie w wodzie. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej, gilzie 
zostały rozpoznane jako Antoniego Biela, lat 20, 
który W dniu. 8 bm rzucił się w zamiarze sinio- 
bójetym do Wisły z mostu Dębnickiego 

 O------
-• NASZ „TYDZIEŃ W ILUSTRACJI*1. Na II- 

zapytania, dlaczego w naszym „Tygodniu w 
fiwsłracji" me zamieszczamy obrazów z życia ży- 
^®Y7*ki#go i  peieatj ń«uie® >, wyjaśniamy, ze agon-

0  przyszłość plant krakowskich
Na skutek katastrofalnych mro-zów ubiegłej zimy 

drzewostan plant i parków krakowskich przedsta
wia istny pogrom: kilkaset drzew grubych i- przeszło 
tysiąc młodych, zasadzo-nyoh przeważnie przy uli
cach, uległo zupełnemu wymarciu. Wśród klonów, 
jesionów, lip, wiązów — najbardziej ucierpiały ka
sztany, jako drzewa kruche, łams-iwe, nietrwale i 
wszystkie egzoty z natury swojej bardzo wrażliwe 
na zmiany atmosferyczne. Krzewy ozdobne, jakkoJ 
wiek również uległy częściowmu zmroże-niiui, dały 
się w przeważającej liczbie odratować przez przy
cięcie ich, aż do miejsca zdrowego-, a z części za
marzniętych wyrosły Latorośle zdrowe i silne 

Nie można niestety zastosować tyen samych środ 
ków ratowniczych w stosunku do drzew. Wiele z 
nich pękin-iętyc-m wskutek mrozów uratowano, pnzez 
odpowiednie u-jęcie żdazmemi klamrami — jeszcze 
w czasie wiosennym. Arnie zaś, które uu-egiy nuczupeł 
nerr.m zmrożeniu., przycięte zostały — poddane obser

waoji, nie jest jednakże wyk.hrczcnem, a nawet pra 
wdepodobni^ wszystkie te drzewa, jakkolwiek wy.pu 
śeiły pęd-y zielone pod wpływem promieni sionce z. 
nych, jakkolwiek kwitły, albo i wydadzą owoce 
koszitem. rezerw z pnz.0SiJ?ych resztek soków odżyw 
czych — 2am.ra. przy końcu lata lub jesieni.

Zwołana ostatnio komisja plantacyjna, złożona 
z członków Zarządu miasta, z Ząrzadu ogrodów miej 
slk.ich z wispóludiziale-m prof. Uniw. Jagie-łl. Dra Jćze 
fa Brzezińskiego, po zbadaniu stanu rzeczy, wyzstw 
czyła wycięcie wyżej wspomnianych kiłkuser arzew, 
jiako uschnuętych — zamarłych bez latuniKiu.

Na miejsce wyciętych kasztanów jsadzi się orze 
wa innego gatunku-, jak Lipy, wiązy, jesiony itd a 
dla racjonalnej potrzeby ptodozriiaimi. wymaganej w 
kadżej kulturze.

Widok p ięk n y ch  aleii na tem  nic nie -traci, tylko 
P T zeciw nie  w ie le  zyska na trwałości i m o ż liw o ś c i ich  
długiego życia. . . . .

cji, laóraby dosiarczała maierjału ilustracyjnego 
z zakresu życia żydowskiego dila pism drukują
cych się na papierze gazetowym (rotacyjnym), 
niema

— NOWE MONETY 5-CIG I JEDNO ZLOTO
WE Wypuozezeme na rynek nowego bilonu w  wy 
konaniu stawy stabilizacyjnej nastąpi najwcześniej 
Zl miesiąc, a to dlatego, że zapasy nowych srebr
nych 5-ciozłotowycli oraz jodnoajułkiwyc-h niklo
wych w skarbcu Banku Polskiego nie wystarczą 
na zaspokojenie potrzeb naszego rynku pienięż
nego.

— Z KRAKOWSKIEJ KASY CHORYCH. „Na
przód' ‘donosi, ze nowomi inowany komisarz rzą
dowy w -krakowskiej Kasie chorych, p dr. Rot
kiewicz, udzielił urzr-diiikowa Kasyl radcy miej
skiemu i, przewodniczącemu krakowskiej Rady 
związków zawodowym, p. Przybosiowi, ,.ze wzglę 
dów służbowych'* urlopu przymusowego do 31 lip- 
Ca za to, że przemawiał na konferencji związków 
zawodowych przeciw wprowadzaniu rządów ko- 
rr.isar&kich do Kasy chorych. „Naprzód" uważa 
ten krok komisarza za początek „rugów politycz- 
nych“ .

— UJBiNY DETALICZNE NA T kRGAGH KR V- 
KOWSKICH w  dniu 19 b’n. mlero r.lezbierane 1 
litr 3(J—35 gr, zbierane 20—25 gr, śmietanka słod
ka E0—70 gr, m i sio deserowe 1' kgj 6-—6.40 zł, 
zWjCzajjLe 5—6.20 zł, ser krowi 1'20—1.30 zł, jaja 
świeże kopa 10.50—11 zł, sztuka 18—19 gr, czere
śnie zagrań. 1 kg  3.00—4 zł, wiśnie krajowe 2— 
2.80 zł, pi/rzeczki 1.20- L60 zł, maliny 1 kg. 2.60— 
3 zł, poziomki leśne 1.20—1.40 zł, ogrodowe 2.40 
—2.60, aigres 1 litr 60—80 gr, borówki 35—40 gr. 
Ziemniaki nowe 1 Lg. 20—25 gr, marchew 2 * - 30, 
cebula 30—40 gr, kalafiory 60—-1.20 zł, pomiaory 
3 50- 4 zł, groszek cukr łuskany 1 litr 1:80—2 zł, 
ogórki sztuka 20—1 zł.

— ZNOWU ZDERZENIE AUTOBUSU Z WO
ZEM. Dnia 17 bm. o  godz. 8*30 nastąpiło zderza
nie się autobusu z wuzem Piotra Wójcika z "o- 
łnczyc na gościńcu Brzostek—Jasło koło gminy 
Kkcie. Wóz potrącony przez autobus, kierowany 
przez szofera Henryka Wiktorczyha przewrócił 
się, pr*,yczem 6 osób jadących wozem loznało po
ważniejszych uszkodzeń cielesnych. Wypadku 
śiiisei-ęi nie było. Rannych przewieziono do szpi
tala w Jaśle. Powód zderzenia narnzie nie irctalo- 
ny Pochod/enia w toku

— AMBULANS POCZTOWY W OGNIU. Dnia
16 bin. o  godz. 17‘30 V. anniuiLainsłe poczto ,yn  
prz'y pociągu osob. jadącym ze Lwov,m do Kra
kowa, między stacjami (żarna a Wola Rzędzińsk- 
zapaliła się podłoga i zachodziła okuwa, że ogień 
może objąć cały ambulans pocztowy i wyrządzi 
ku- cz.ną szkodę. Wobec tego ambulans został od
czepiony od pociągu na stacji Wola Rzędzińska, 
a ogiań. ujpa izony przez stUiżbę kolejową. Wew
nątrz Wagoniu aniibuLuu u pocztowego ognia nie 
było Przyczyną pożaru było prawdopodobnie s.,il- 
nę naciśnięcie mechanicznego hamulca, które skut
kiem tarcia wywołało ogień Szkoda mała.

— STRZAŁ DO JADĄCEGO POCIĄGU. Dnia
17 bm. o  godz. 20'45 strzeli! nieznany sprawca 
prawdopodobnie z rewolweru do przejeżdżającego 
pociągu lwowskiego Nr. 427 między miejscowością 
Targowiska a Kłaj, wybijając w jednym.z wafio- 
rów  szybę Nikt z jadących nie został uszkodzony 
na ciele, wszyscy bowiem w tym czasie leżeli na 
ławkach. Sprawca dotychczas niewyślodaomy. E- 
nergiczne dochodzenia zarządzono

— POŻAR WSKUTEK BAWIENIA SIĘ ZA
PAŁKAMI. Dnia 17 bm o  godz 15- tej wybuchł 
pożar w domu Gerwazego Kopcia z Bieżdżadki, 
pow. Jasło, który zniszczył dom i stodołę Kopcia, 
oraz sto.kiłke i sprzęty gospodarskie Jana Kocaf 
Pożar spowodował Stefan Stasiowski lat 6, syn

Jana, wskutek nieostrożnego bawienia się zapał
kami pod ctodHą Kopcie.. Do-bodzuiia Irwają.

— WŁAMANIE MIESZKANIOWE, Dnia 18 b.n. 
między godz. 6 a 7 rano, dostali się .nieznani na* 
razie sprawcy do mieszkania Władysława Huszktą • 
wicza, radcy Dyi ekcji poczt zam. przy ul. Stasz.- 
ca 1. 34, który obeonie przel ywa poza Krakoozein
i skrauli kasetę żelazną zawierającą 3i0 koron 
austr w złocie, 3 książeczki kasu-w  ̂ na kwotę 
8.000 zł, 6 pierścionków, 2 obrączki złote, 6 ły
żeczek srebrnych, 4 dolarówki, rewolwer belgij
ski, budaik szafkowy, oraz garderobę. Wartość 
skradzionych rzeczy wynos, ponad 2000 zl. Docho
dzenia w toku.

— /GUBIONO NA PLANTACH. Fipei Afarja, 
zam w hotelu Fuancuskim zgłosiła, że dnia 18 
bm . zgubiła na plantach torebkę ręczną Ł kwotą 
214 zł i książeczką oszczędnościową PKO. ma kwo
tę 600 zł.

— NIE GRAĆ NA ULICY! Hasner SizymOu, zam. 
w Rybce /.głosił, że dnia 18 bm. o podju. 10 tej 
gdy przechodzu ul. św Wawrzyńca ndemaoi oso
bnicy wciągnęli go w grę oszukanicą t  J!W. bla
szki i w tym czasie skradziono mu z kaesBam -wo 
tę 130 zi.

— ZAMYKAĆ MIlrIZK AJTJ A! GruOii Swnisław 
zam. przy ul. Wilga i  7 zglcwił, że A»k 188 ba. 
skradziono mu z u ccan-kniętego miesaddaatUl ubra
nie męskie wartości 100 <zi.

— NIE ZOSTAWIAĆ PRZEDMIOTOWI MS BAB 
K(.NIE! Starzyńska Stefamja, zam. przy aŁ Wie- 
liddeij I. 24 tgh. > łuy że diia  18 biu. flCrMdizionu 
jej z balkonu poduszkę wartości u1 Ił

— CO JEJ WINNA s /Y R a ?  Ciekła Anliala iat 
42, zam. przy ul. Skawińskiej 1 1)1 robotnica, a- 
re: ratowana została przez IV. Komłsairtjał PiP za 
zło- liwe rozbicie szyby w  v,aMotce restiaifl-gctj Sa
lomei i rydman przt” ii. JVfloaowej Ł 1®.

—— o -----
Już 20 Fica rozpoczęta się letnia posezonową wito

sp^Zttdiż ohurwła

Faktem fes*:
Że tysiące par sprzedaje się po cenach gwpliayalą

zniżo-nyrł,
że za cenę podz-elowania można Już nabyć jedną

parę damisil-idh bucików, 
że .pomiimo niskiej ceny, ą-aitu idc obuwia jestt pieA 

uszorzędny. 1879ss#
 o------

Po raz czwarty ukazuje się nakładem TrwaTzy- 
sitwa Reklamy M'ędizynarodo-weis So. z o. a  Jen. 
Rapr. Rudolf Mosse — Wieilika Księga Adresowa 
Polski dla Handlu, Przemyislu, Rzemiiosl i Rołuni-otwa.

W Księdze tej są bezpłatnie rejestrowane wszyst
kie adresy handlowe, przemysłowe, wolnych zawo
dów', zieriiiiaństwa oraz rzemieśJmlców.

Matenjal adresowy, zebrany na poóśitawie źródeł 
urzędowych, jest s/kruipułatuie badany przez Teda- 
kcię.

W dążeniu do utrzymania materiału adresowego 
na wysokości zadania, redakcja prosi, tą drogą wsizy- 
sitkią firmy, w szczególności zaś nowo powsir.k, o 
zako-muiniikowanie, w jakiej branży należałoby je n» 
mieścić.

Sądzimy, że nasze sfery kupieckie i prw myślowe 
we własnym, dobrze zrozumiałym interesie odezwą 
się na ten apel i nadeślą adresy swe pod adresem 
Redakcji w Warszawie, Al. JeTozolitrsk:e 33.

187iue
 o-------

Hania Korowłtz Salo Rosenberg
Nowy Sącz Czeski Cieszyn

zaręczeni w lipcu 1929 r. iu s
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(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 19. 7. (D) Z Osaki (Jaronja) nadeszła 
tutai wiadomość iskrowa, iż wojska sowieckie, 
skoncentrowane nad granicą mandżurska- prze 
kroczyły dziś na znacznej przestrzeni granicę 
i zajęły dwie pogranicz»e miejscowości chińskie 
Manczuli 5 Pogranicznaja. Na innym oacinku 
usiłowały wojska sowieckie przekroczyć rzekę 
Amur, zostały jednak przez chińskie odpaite.
i •  •  -

W ie d e ń .  19. 7. PAT. Według doniesień 
dzietwrkiów z Szanghaju, koncentracja wojsk 
na granicy cłńćsloo-soiwieckiej trwa w dalszym 
oiągu. Kawaleria mongolska oraz syberyjskie 
dywizje kozackie zasiały skoncentrowane na 
północno-zachodndej granicy Mandżurii. Przeby 
va£ący w Chinach Rosjanie, wśród nich Biało 
msiini oświadczyli gotowość walczenia po stro 
n! erząoiu naok/ńsldiego Według krążących po
głosek preedłlfwtą » została wśród mieszka- 
jącycL w Mandżurii BiałomsĆuów rekrutacja. 
W  czwartek popołudniu komunikacja telegrafi 
ozna między Moskwa a Pekinem zo&tara przer 
woni Usiłowania dhióalkiej agcncj' telegraficz
nej w kierunku uzytetkanJa połączeniu z Moskwą 
porcstały bez skutku.

Co ir o b l  J a p on ia !
M o s k  w a 19 7. PAT. Dzisiejsze „Izwiestja" 

poa nagłówkiem „Większość prasy zagranicz
nej nadal potępia awantury na wschodnio-chirt 
•kie] drodze" podają glosy prasy amerykań
skiej, japońskiej, francuskie] i włoskiej w spra
wie sowleckoJchińskiego konfliktu. Dziennik

M o n a c h i  um. 19. 7. Wzmagająca się z ka 
ftdym dniem ag'tac;a antysemici a na uniwersy 
tacie monach^',k:m, burzliwe demonstracje 
przeciwko pruskiemu mras^iowi oświaty a wre 
tsó c  ekscesy studentów nacjonalistycznych, 
skttmiy związek młodzieży socjalistycznej do 
urządzenia manifestacyjnego protestu przeciw 
ko akcji studentów prawicowych. Na miso- 
wym wiecu zwołanym w tej sprawie przema 
wiał wsrćd innych znakomity pisarz niemiecki 
Bruno Frank. Autor .Politycznej noweli" uczcił 
na wstępie przemówienia pamięć Hugona 
v. HoffmansthaJa, o którym wyraził się, że choć 
płynęła w nim krew żydowiska, to jednak nikt 
d e  wniósł tyle rdzennie niemieckich elementów 
do skarbca 11Tatary. W  dalszym ciągu wska
zał mówca na najzmakomiitsizych historyków ii 
teratury GondoUa i Nritza Stricha. z których o-

Spór o miejsce konferencji —  
trwa

B e r i  l a  19. 7. PAT. „Voss. Ztg.“ do-nosii, że 
rząd brytyjski zrezygnował ostatnio z żądania, 
aby konferencja poili yczna zwołana została do 
Londynu. Projektowi zwołania konferencji do 
Hagi sprzeciwia się obecnie rząd belgijski. Sa 
di zaś Bdgja zdaniem „Voss. Ztg.“ na© mogła 

by być aważara za kraj neutralny w sensie od 
powiadającym wysuniętemu przez projekt 
Poincare‘go żądaniu.

Kuchnia w parlamencie ang. 
dla nźytku posłów

L o n d y n ,  19 7 (AW) Posłanka angielska z 
paftji pracy miss EHen Wilkinson, urządziła w 
lokalu parlamentu angielskiego kompletną ku
chnię gazową dla wygody kolegów. Obecnie 
każdy labourzysta może sobie własnoręczni 
przyrządzić w parlamencie posiłek.

cytuje przytem opinję japońskiego sztabu gene 
raluego, według którego o ile obie strony kon
centrują wojska, to fakt tak! musi wzbudzić pe 
wne obawy. Stwierdza jednak, że o ile tylko 
w wyniku zajść japońskie prawa i interesy nie 
zostaną narażone na szwank, rząd japoński zai 
mie pozycję obserwatora.

Jawne i tajne Instrukcje dla 
posła amerykańskiego w ChinacL

W i e d e ń .  19. 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z Nowego Jorku poseł amerykański 
w Chinach otrzymał z Białego Domu poleceni© 
pilnego śledzenia wypadków na granicy chiń- 
sko-sowiieckiej oraz zaopiekowanie się obywa
telami amerykańskimi na terenie, zagrożonym 
walkami. Poseł /unerykański Murray otrzy
mał ponadto polecenie pozostania na swym sta 
nowisku oraz nierozpoczynanai urlopu do czasu 
całkowitego wyjaśnienia sytuacji. Poselstwo 
amerykański© otrzymało ponadto cały szereg 
tajnych imsfcrutocyj.

Moskwa nie zdradza niepokoju
M o s k w a .  19. 7. PAT-Radio. Naprężona sy 

tuacja polityczna w związku z groźbą wybuchu 
wojny na dalekim Wschodzi© riie znajduje do
tąd oddźwięku w życiu stolicy. Jedynie na ła 
mach prasy odzwierciedla się właściwe położę 
nie. Rząd sowiecki a w szczególności Nar ko
mand ieł zachowuje dużo spokoju i pewocśoi sie 
bie.

statni wykłada obecnie w Bernie szwajcarskim, 
ponieważ heca antysemicka w Moaachjum zmu 
siła go do opuszczenia uniwersytetu monacb-j 
skiego. -

Niemcy — wywodził mówca —  p* zegrały 
wojnę 1 oto teraz w poszukiwaniu przyczyny 
klęski znaleziono wemyl w postaci kwestji ra 
sowej. Mówca ostrzega przed niebezpiecznym 
problemem rasy, gdyż może się o k a z a ć ,  że naj 
wybitniejsi przedstawiciele kultury niemeckiej 
nie są tak dalece „rasowo czyści’4, jak tego wy 
maga doktryna nacjonalistyczna.

Mówca potępił wkońcu w bardzo ostrych 
słowach ograniczcuiia, skieiuwane przeciwko 
studentom żydowskim na uniwersytecie. Gdy 
by numerus ciausus był inż przed 40 lały usta
wą nie mielibyśmy dziś w Niemczech Einstei

Straszna katastrofa kolejowa 
w U. S. A.

Noiwy Jork.  19. 7. Ekwpress idący z Chaca 
go do San Franzisko, przejeżdżając przez most. 
wykoleił się wczoraj w nocy obok stacji Strat- 
ton. Z liczby ośmiu wagonów puJImanowskich 
trzy wipadły do rzeki wezbranej wskutek osta 
tnich gwałtownych deszczów.

Przypuszczalnie zostało podczas katastrofy 
zabitych 15—20 pasażerów, kilkadziesiąt zaś 
ciężko rannych. 

Przyczyną katastrofy było podmulenłe toru 
kolejowego wąkutek ulewnych deszczów.

— o------

Wielki nożar w Angorze
Konstantynopol. 19. 7. (AW) W  centrum Anzo 

ry wybuchł w piątek nad ranem olbrzymi pożar 
Dotychczas spłonął szereg wielkich gmachów* 
Szkoda narazle nieokreślona.

Regulamin Sądu Najwyższego
W a r s z a w a ,  19 7 (AW) W  najbliższych 

dniach ukaże się w Dzienniku Ustaw rozporzą
dzenie ministra sprawiedliwości w sprawie 
regulaminu Sądu Najwyższego. Wedle uowegu 
regulaminu akta jpraw tak karnych jak i cyWif 
nych, wyznaczane do ostatecznego rozpoznał 
nia, mają być przesyłane na trzydzieści dni 
przed terminem posiedzenia celem przygotowa
nia* wniosku do właściwego prokuratora, który, 
w ciągu czternastu dni od otrzymania zwróci 
je sekretariatowi.

 o------

Nowe przepisy o opłatach 
radiowych

W a r s z a w a ,  19 7 (AW) Ministerstwo
poczt i telegrafów uzgadnia z iimemi ministe- 
rjami projekt rozporządzenia w sprawie radio-* 
fonji. Nowe przepisy mają ustalać, kto jest upo 
ważniony do posiadania i korzystania z apa* 
ratu radiowego. Samo posiadanie aparaiu, na* 
wet nieczynnego, wymagać bedj ie zarejestro
wania. Oplata rejestracyjna będzie pobierana 
rocznie

 o  ■

Dyrektor naczelny buty Bis
marcka nie będzie wydalony
W a r s z a w a ,  19 7 <AW) „Kurjer Czerwo

ny" donosi z Katowic, że decyzja starosty śwłę 
toehłowickiego, odmawiająca pozwolenia na 
dalszy pobyt w województwie Śląskiem naczel* 
nemu dyrektorowi huty Bismarcka Kellenboi- 
nowi, jest cofnięta wskutek silnych zabiegów 
posła niemieckiego w Warszawie i grupy riar* 
rimana.

-— o — -

Dwie myszy pozbawiły Łódź 
prądu elektrycznego

W  a r s z a w a, 19 7, Z Łodzi donoszą: W  
dniu wczorajszym w pewnej chwili stancy w 
elektrowni maszyny. Miasto, pozbawione zosta 
lo zupełnie prądu. Inżynierowie. elektrowni 
przez dłuższy czas szukali uszkodzenia, ai wte 
szcie w jednym z czułych aparatów znalezio
no dwie myszy, które spowodowały wstrzyma
nie maszyn. Myszy usunięto i elektrownię nrii 
chomiono-

- — o------

Leitner przewieziony na klinikę 
psychiatryczną

W i e d e ń ,  19 7 PAT. Sprawca zamachu bez* 
robotny Antoni Leitner został dziś rano prze
wieziony na klinikę psychjatryczną. Pudczaa 
wstępnego śledztwa policyjnego Leitner zeznał, 
że zamach jego skierowany był wyłącznie prze 
ciw prezydentowi Austry. Policja zrobiła dziś 
doniesienie do prokuratorii.

O d p re ien le  w konrlikcie 
serbsko-bu łgarsk im

W i e d e ń ,  19 7 (AW) Bialogrouzki kore* 
spondent „Neue Freie Presse" donosi, ze mimo 

.ostrej kampanji prasowej między Jugosławią' 
i Bułgarią daje się odczuć pewne odprężenie 
W  Białogrodzie istnieje zamiar przeprowadzę 
nia ratyfikacji ukałdu, zawartego w Piroi i w 
tym kierunku Jugosławia spodziewa się, że‘ 
Buigarja pójdzie za jej przykładem. Nie jest 
wykluczone, że zostanie utworzoną specjalna 
komisja jugosłowiańsko-bułgarska do przepro
wadzenia dochodzeń w sprawie walk granicz* 
nych.

• • •

W a r s z a w a ,  19 7 (AW) Rząd Jugostowlań 
ski utrzymywać będzie odtąd stałe poselstwo 
w Rydze, któremu powierzona będzie reprezen 
tacją Jugosławji na Łotwie, Litwie, w Estonii 
i Finlandii. Pierwszym charge d‘affaires został 

i mianowany Stanca Peliwanowicz.

Znakomity pisarz niemiecki potępia
antysemityzm na uczelniach

„fldyby nuntsrus ciausus obow iązyw ał p n e d  40 laty —  n«e byłoby
Einsteina!“

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

na 1 Ehrflcha" —  zakończył mówca.
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P. Prezydent Rzplitej w Przeworsku
P r  z e w o r s k -  19. 7. PAT. Przeworsk przy 

brał na powitanie P Prezydenta szatę odświę 
łną. Na rynku ustawiono wspaniałą bramę 
traimfałną z napisem: Witaj Najdostojniejszy 
Parnie Prezydencie! Po odebraniu rnportu od do 
wódicy kompanji Lanorowej 39 pp. przeszedł P. 
Frrezytumt przed frontem tej kompanji. Przed 
bramą powitali P. Prezydenta: starosta Prze
worska p- Remiszewski, burmistrz Rybacki i 
bŁiŁ (Jlbizymi bukiet kwiatów wręczyła P. Pre 
zyde..tx>wl mała Basia Remiszewska, która P. 
Prezydent, wzruszony hołdem złożonym mu 
przez małe dziecko, serdecznie ucałował. Po 
urdc*ys£eui powitaniu udał się P- Prezydent

autem wraz ze świtą do pałacu książąt ixłxxnu 
skich, u którego bram powitali go gospodarze 
Następnie wyjechał P Prezydent na zwiedza
nie Przeworska. Zwiedził cukrownię, ogrody 
w Gorliczynie, folwark wzorowy Dolne. Dłużej 
zatrzymał się P. Prezydent w laboratorium spo 
żywcZw-chemicznem, zwiedził także serownię, 
poczem powrócił do pałacu. Po jeduogodzin- 
nem odip^czynkiu P. Prezydent wiiął udział w 
obiaLie, wydanym przez ks. Lubomirskich raut, 
w Którym oprócz reprezentantów władz wzię 
ło Udział całe zdemiaństwo okoliczne. Na raucie 
tym dłuższe przemówienie wygłosił ks. Amdmej 
Lubomirski.

Rząd polski proponuje podjęcie rokowań
polsfco-Diemieckich

W a r s z a w a ,  19. 7. Sin. Kząd polski odpo 
wiedział ca notę rządu niemiecKiego z pierw- 
«« cb dni lipca br, w sprawie rokowań handlo 
Wydh. Rząd poLsiki zwraca uwagę na sytuację 
wytworzoną na skutek wprowadzenia przez 
Niemcy ostatnio podwyżek celnych, udaremnia 
JącycT mporr polskich produktów rohuezych 
uo Niemiec. Podwyżki te bowiem sprowadziły

zmianę podstaw, na których opierały się ootych 
czas prace delegatów w dziedzinie wzajemnych 
ustępstw taryfowo-celnych. Rząd polski, opiera 
jąc się na szeregu oświadKWi rządu niemieckie 
go o jego chęciach Dezz\,vK>czneso wznowienia 
rokowań i prowadzenia ich bez przerwy rów
nież w miesiącach letnich, zaproponował podję 
cle rokowań w Warszawie 25 bm.

Dlaczego rząd MacDonalda nie wpuścił
Tirockiego do Anglii?

L o  n d yn. 19. 7. PAT. Minister spraw wewnę 
tranych Clynes, odpowiadając w Izbie Gmin na 
szereg zapytań, do'tyczących prośby Trockie
go który chciał otrzymać pozwolenie przyby-
c.a do Angjji, oświadczył, iż 1'rooki motywo
wał swe starania rzekomą potrzebą czuwania 
nad ogłoszeniem autobiografii. Rząd otrzymał 
zapewnienia iż w razie otrzymania pozwolenia 
na pobyt w Anglji, Trocki nie będzie mieszał 
s;ę do spraw wewnętrznych w kraju, nie bę
dzie orał udzie lu w żadnych publicznych zebra 
niach i nie będzie starał się zwracać na siebie

uwagi w żaden sposób. Od rządu sowieckiego 
nie otrzymano żadnego poparcia prośby Tro
ckiego. Odmowa rządu angielskiego nastąpiła 
po jak najdokładniejszem zbadaniu wszystkich 
okoliczności spiuwy. Odmowa ta może być u- 
sprawiedliwiona, nie pcaając w wątpliwość do 
brej wiary wszystkich tych, którzy aak zapew 
oienia co do osoby Trockiego. W  łonie rządu 
przeważył pogląd, że przybycie Trockiego zo 
stałoby niewątpliwie wyzyskane orzez pewne 
osoby dla ich celów i w ten sposoo frocKl sta! 
by się dla rządu źródłem poważnych kłopotów.

Katastrofalne powodzie w Małej Azji
W  okolicach f rapr kundli zginęło dotąd ponad 1000 Ikrdz!

B er 1 i n i9 7 PAT. Z Konstantynopola nad
chodzą tu alarmujące wiamodości o katastrofie 
powodzi, jaka nawiedziła cale wybrzeże małej 
Azj*. Liczne miejscowości zostały zupełnie usu 
nięte z powierzchni ziemi, z innych pozostały

tylko ruiny. Najstraszliwsze spus.oszenh wy
rządziła powódź w prowincji Trapezund. gdzie 
utonęło przeszło 1000 ludzi. Miejscowości poło
żone w dolinach zupełnie opustoszały. Ludność 
ucieka w góry.

Min. Składkowski pewróc;ł 
z urlopu

'(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  19. 7. Su.- Minister Składkow- 

sikfi powiódł dziś z urlopu wypoczynkowego. 
Od poniedziałku zastępować będzie obecnego na 
urlopie premiera.

Co porabia b. premjer fearlel?
W a r s z  a w a. 19. 7. Sin. Dowiadujemy się. 

że b. prezes rady minsitrów. prof. Bartol po od 
byciu kuracji w Monte Catiroi i po dłuższym po 
bycie w Florencji, gdzie przygotował materjał 
dtó drugiego tomu swojej pracy o  „perspektywie 
malarskiej" spędził czas jakiś w Lucernie, ooe 
cnie zaś udał się do jednej z miejscowości kąpie 
lowych we Fiancji. Następnie zatrzyma się 
Przez dłuższy czas w Paryżu, aby pracować w 
BfUoteque Nationale.

Wiadomości lotnicze
L e  B o u r g e t ,  19 7 PAT. O godzinie 7.52 

•otnicy amerykańscy William Yancey odlecieli 
n* samolocie Pathfinder w kierunku Cherbour- 
EJU

l y l g t u t  CGrenlandja), 19 7 PAT. Samolot 
ttwezwa ..Svengg“ odleciał o godz. 11.18 w 
kierunku Labradora.

Ciężki wypadek samochodowy 
magnata filmowego Foxa

Znany magnat filmowy Wilhelm Fox (Żyd), 
właściciel wielkiego koncernu filmowego Foxa, 
uległ w nutscowości Roślin (Long Island) 
ciężkiemu wypadkowi samochodowemu, odno
sząc ciężkie rany Szofer 'ego został zabity na 
miejscu. Cztery dalsze osoby, w tem dwie pa
nie, uległy lekkim obrażeniom. Samochód Foxa 
zderzył się na skrzyżowaniu ulic z innym sa
mochodem, przyczem został odrzucony w bok 
i wywrócony. Rannych przewieziono do szpi
tala.

Nowy cud techniki filmowej
Po telewizji, filmie dźwiękowym i barwnym 

ukazał się nowy cud na horyzonciw techniki. 
Mianowicie telewizyjny, dźwiękowo-barwny 
film. Jak donsi angielskie psino fachowe „film 
Weekly" udało się amerykańskiemu towarzy
stwu Bell Telephon Company wykryć środek 
pozwalający filmy dźwiękowe i barwne bez 
uszczerbku dla ich wyraźnego odbioru rzucać 
na daleki ekran.

z  a iEŁł>v,
G.ieEci.a K rdK O aU kd

Kraków, 19. 7. 1922. Ak^je niejednolite. Dolar 
brr mib y.

Akcjc bankowe; B anki Małopolski 27.
Akcje przemysłowe: Zialfcnicwski 118, Parowo

zy 22, Elektrownia 70.
Pspicry procentowe: &-j*roo>. Prem. Poż. uolaro- 

wa 6150.
Ruch na dzisiejszem zebrania gięcdowem ogra

niczył się w dalszym ciągu do kilku ■papierów. 
Szczególnem zainteresowaniem cieszyła się Elek
trownia, której kurs w stosunku do dnra wczoi aj- 
szego znacznie zwyżkował przy uaełj dosci zao
fiarowanego tcwaru Zieleniewski pod wpływe n 
Wiednia słabiej. Reszta efektów bez zmiany. O- 
łttoty na ogół niewielkie. Z papierów procento- 

t wy eh robiono 5-proc. Fremi. Poż. dolarową przy 
{ nieco większych obroi ich po kursie lekko moc
ji niejszym.

Na pogiełdziu zupełny zastój,
Na rynku walutowym w ołnotacn bankowych 

i prywatnych sytuacja na O g ó ł bez zmiany. Uspo
sobienie spokojne przy silniejszej poaaży W Kra 
kowie dolar goiówkowy 8.87 i jediua uzw do 8.83 
i jedna czw., czeki bankowo 8.90 -8.90 i trzy czw. 
Warszawa doi 8.87 i jedna czw do 8.88, czeki 
8.8(1 i trzy czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów doi 
8.87—8.8S rzeki 8.90—8.90 i pół Katowice doi. 
887 i pół do 8.88 i pói, czeki 8.90 i jedna. czw. 
do 8.90 i trzy czw. Kurs płacenia BułŁu Polskie
go niezmieniony

G ie td a  w a r s z a w s k a
Warsza wa 19. 7. PAIT Akcąe: Blanki. Polski 105

i jedna czw., Zw. Sp, Zair. 78 i pół, Siło i  Światło 
125 i poi, Lilpop aiitrzyczw _ Mootrzejów 24 i  pół; 
Ostrowiec 80, Parowozy 25, StarajchiOv*Luo 26 I 
trzy czw.

Dcwiiy: Belgja 123.63, Londyn 4315, Pary*
34.86, Praga 26.32, Włochy noin, Marka niemi W*
kp 212.51. - Ili.

C ie t d a  p o z n a A s k a
Poanańska ęielda zbożowa w dnu 19. 7. iMfr

Żyto 26—27, psi^nitai 50 i pół do 51 i pól, ję*** 
mień 28—29 n.ąka zyrm.a 40 przemiał 74.-78, osp* 
żytnia 20—21, pszenna 22—23. Ttu&ancj]* słabead

C ie f d a  w E fcd«n ska
Wiedeń, 19. 7 PAT. Woluty i dewiay: B ciiU

168.93—169.83, Budapeszt l23.5u—123.89, Louiyn 
34 39—34.49, Nowy Jork 708.85-711.86, PWy* 27776 
27 875, Praga 2097-21.05, War&zai i 79.43—Tfcłi, 
Zurych 13 .30—136.80. Amerykańskie TOąjBO-TOC.W 
Niemieckie iw  w —16928, AngieisKie 
Włoskie 3724—37.40, Polskie 79.36-79.75, Sfcwaj- 
oarskie 136.42—137.22, Czeskie 20.98 i  trzy czw d» 
21 05 i trzy czw., Węgierskie 123.43 —120.83

Papiery wartościowe: Bank M iłtpodsW OJTi.
Kcimpas11520, Północna 1080, Południowa 8.85, 
Siersza 13.80, Fanto 4.70, Karpaty 8, Galicja 46.25.

G ie łd a  z u r y c h s a a
Zuryeh, 19. 7 PAT. Paryż 20.37, Londyn 2&22 I 

tizy czw., Nowy J«rk 5.20, Belgja 72 25, Wiochy 
77.19 i pól, His-panja 75.70, Berlin 123.90, Wiedeń 
73.22,, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.90, Buda? 
porzt 90.63 i pół, Konstantynopol 261, Bulk aromat 
3.03 i pół, Buenos Aires 218.02 i pół

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w sobotę 
o godz. 9 wiecz. po raz 3-oi, „Żona i kochankr" 
melodramat w 3 aktach Anszela Szora, w  insceni
zacji i reżyserji autora z  p Dorą Wajsman w głó
wnej roli. Na obu poprzednich wieczorach zdo
były sobie występy znakomitych gości nmerykań- 
sikch ogromny sukces i burz.iwp aplauzy.

SIŁA- -KRAFT W niedzielę 21 bm. gości Siła 
u siebie będzińską drużynę ŻRKS Kraft Kraft 
prowadzi w mistrzostwach robotniczych Zagłębia 
Dąbrowskiego .Siło wykazała swą dobrą formę 
na ostatnich zawodach o mistrzostwa bijąc Swile- 
ziaikę 3:1 i Hakoah 5:1. Początek o godz. ÓfiO 
pop ra boisku Legji. Poprzedzą o godz. 4‘30 pop, 
7av ody lekkoatletyczne

— ORGANIZACJA SJONISTYCZNA W SANO
KU urządza w niedzielę 21 bm. o godz 8 wierz 
we własnym lokalu uroczystą Akademję z okazji 
25-ietnicj rocznicy śmierci twórcy Org. Sjon. Teo
dora Herzla, z ptogramem: 1) zagajenie — Iow. 
A. Feibusch, 2) deklamacja (Achnrej moti Bialika) 
— Jnfa Landesman, 3) solo skrzypcowe p. E 7uc- 
kerman (Schubert — Wilhelm, Ave Maria, Bach 
J S koncert a-moll Mowę uroczystą wygłosi tow. 
d-. Beniloi. Katz t  Krakowa
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MEYERS LFKIKON
Ola ne. t  alebanta Auflage In 12 n jlb -  
lederb loun u lrd  M Hn 1930 yollstln- 
dig aain uho atwa 383 Rm. kaatan

MEYERS LEXIKGN
v*rbuii‘et z iK ^...i3 B  knapja Fasaung 
un: Ober8l.htiicl.kelt mit groBtar Ralch- 
hattigkeit In Te «t, Bjjderw and K a rtu

MEYERS T e XIKON
gibt aut jada Frage sefc. t ...f -h lb ..  
riehtige Antwcrt und lat d c. aurer* 
ISąsigote B >rsti r In |adar Eebartajapa

MEYERS LEXFa ON
ersmzt elna umfangromm M oberai 
und lat deahalfa billi'). Beąueme Tell- 
zahlungen erleichtarn dla Anachartung

MEYERS LEXIKON
lat durch . fcu* handlung, dla auf
Wunaęhauafuhriic|aAnkOndigunun mii Ki$
Bo— j-bedii, „ongen aandet, zu bazlehen. £  i.

REKLAMA
DŹWIGNIA HANDLU

[ W .Uv faaady 1
ruW A cnr Towarzy

stwo UL^ziidMzeo posn  
faule dla działu uirefcple- 
«k >  od nleszczęs1 wycb 
wyipadKÓw, oJpowirdUal 
noSd prawne? i samocbo 
dów, rzuifcich I pracowf- 
lych akwizytorów. Ewen 
tut'. v naw6. za gażą, — 
«jt6c wysokie! prowdgJL 
H ic ti s*i pod „Zdolny** 
Biuro oal<xxM.ń Stajtera, 
Kraków, Rynek 8.
* 1874er

PRnKTYKAN Ta hiuro- 
Wo»o, pi&ẑ iucKO biegle 
r .  maszynie, z * zi.njomo 
Sc h i-te ograf;l «raz k -  
eyfańw potskiego 1 r ternie 
dktego posizuku ę. zzłc- 
azeoU do A<tadtL „Now. 
(Memnika** pod ,F.ies“ . 
) llo3g

ZAKŁAD dentys jemy 
Puac ■ u' do praktyki 
pn ktykaota hib pi akty- 
fcantkl. Zglc-sizenta pod 
,J)( plaża" do Adm. „N. 
Gzieonike.". 115ig

MŁODY, energiczny han 
dk>w'ec z br-tiży galau- 
twyjno-ktismetyczn- j po 
szekiwany. Zgf ?..-etiia 
pod ..Mfody*’ do Ad min. 
_N. Dzienii-ka" 1149g

[ Snpzcdaf

SPRZEuAM mały dom 
piętrowy w Dębicy w 
rynku. Ewen marne woi- 
ne muszkacie. — Nadaje 
s>ie dla adwokata lub le
karza. Zgioszeira do Ad
rian. „N. Dziennika11 pod 
.Okazyjna cena“ . 1876x

~~,fDYWAN“
TKALNIA DTWANOW 

i KILIMÓW 
.CR AKC W  PODGÓRZE
Sv. Kingi 9. (I inja Iram. 3)

poleca

iiIIM i KILIMY
bezkonkoreri^yjnie tanio

Klinika dis naprawy dy
wanów perskich i kilimów 

r*]«ron Nr 1f0»

▼ ATAt A Y A
DRABINY sklepowe po- | 
igłowe, Kraków „Soc- J 
cjaluość", ul. Sławkow
ska 12 w po iworcn.

1854cr

FIRANKI od najtańszych
do najwykwłntndejszycb 
poleca Wytwórnia fira
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ul 
Rękawka Nr. 3 (rui obok 
Rynku podgórskiego).

375z

O G ŁO SZEN IE
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Banku 

Spółdzie1 rzego w Dębicy Sp. z ogr. odp odbę- 
dlzia się dmia 28 lipca 1929, o godz. 4 popołudnia, 
w  lokalu spółdzielni

z następującym porządfoiem dzionnym:
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 

Zgromadzeniu.-
2) Wa>ioski R<udy Nadzorczej co do zmiany 

§ 17 i uzupełnienia § 19 statutu, oraz co do u- 
staieraa wysokości wpisoweyi.

3) EwwitaaJne wiiioskj.

Radu Nadzorcza Bonku Spółdzielczemu
w Dębicy. 1873*

Sekretarz: 
Barach Schneps.

Prezes:
Dr. Eljasz Goldlluss.

Ważne dla P»ńl
Nadeszły najnowsze modele do

plisowania 
w klosze I francuskie

W ykonuje rów nież tai ib llK  WBItlG, 
aplilicw anie, m erełPow aitie, en- 
d lew a n lu  e b d k sa h ie  guzików  —  
craz hafty iB siryn o w e  i ręczne

C L r r t .  fCrgjggW. Plet i 17
U W A G A  N A  A D IłE S !

KASA CHORYCH W KRAKOWIE
L. cz. 6655/29. sekr.

CE WIESZCZENIE
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wc Lwowie na pod

stawie art. 100 ustawy z dnia 19 maja 19Z0 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 44. poz. 272) reskryptem z on: a 12 Mp- 
ca 1929 Nr. 9099 unieważnił dotychczasowe czyn
ności przygotowawcze do wyborów do Rady Kasy 
Chorych, rozpisanych obwieszczeniem rozwiązane
go Zarząon Kasy Choryi-h w Krakowie z dnia 22 
ma.ja 1929 i., L. 3/W. na dizień U i 12 sierpnia 1929, 
nobec czeg_ wspomniane wybory nie oaoędą się. 

Kraków, Jnia 17 lipca 1929 r. 1881 at
Dyrektoa. Komisarz Rządowy:

W. Zychowicz. Dr. Z. Rotkiewicz.

Watne dla właścicieli 
domów w Berlinie!

Ad nimstrację domów obejmie solidny kupiec obe
cnie w KiaJoowie, — z dobrom! referencjami. Zgło
szenia przyjmuje w piątek dnia 19 i w niedzielę 21 
b. m. od gc<łz. 10—12 1 od 3—5 popoiudiniu: Muller 
Kraków, Hotel „Polonia", pokój 49 1856*

Na Mzon obecny
patentowane 

Ić llio  dywanowe
oryginalne „ P e r f e k t "  niezbędne Cu hoteli, | e jo n -M .
i każdego domu. Ldżko dyWb 
now jest ideałem przy braku 
miejsca. Do nabycia w . resyah
kich lepszych m agazynach aUii
i żelai P ro .lu y  p r i j  ] .pak 
zwracać uwagę n .  ankaocbMnay 

obrazowy i słowny.
aaP ER FEK t

W  razie niemożności naby«'s 
npraaaa aię zwroolć v p r o *  i *  
fabryki, W  ca' IM  a s j k ł l a ł  

u m .  ice ■ yeia

WytwOrnu. pat. M U t 
Jywananyck
6^ -tk a  z og i.

I ł l K L S K O  -  K A M I E N I C A

Fortepiany
pianina fisharmonie olbrzymi wybór 
od cen nr.jniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY IK ŁAB FO R tA PIA H O W

HELENA SHOLARSKA
Kraków, Szewska i.

PPA M l E T A J C I t  (
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKA ZnOPATRZTC 
SjE U* AT1YI U IY K C H im C Z N f  U EIRMY:
L i i  p  D  A  F  U  hurtowny skład 

■ A #  RA D  M  ^  | K |  mydeł i perfum 
K RAKÓW , ul. KR^KCWISKA L. 7 , (w  > len l)
PRZY ZAKUPU ii PC W Y1 r J ZŁ.I C OD A t iii BEZPŁATNIE PRZ!DMIOTY KOSI*.

Nowo utwarty 1LA C D  I h k u c h e n D j  c h ,  pokoj. 
magazyn I w Ł D L łl  dziecięc., i przedpok. 

w  n a p e p s y p m  w y k o n a n iu  p o le c a  
„ S P E C J A L N O Ś Ć * *  K raków , o L w k o w s k a  12

w pjdworeu. Cen nisUie. Dngodne warunki.

Do P. T. Paól
Nimejszem zawiadamiam, — żs po rozejściu się 

ze spólniczika, prowadzę nadaJ swój znany balou 
Mód kapeluszy damskich pizy uL

Miodowej L. 28
Nadmieniam, że przy ̂ lam piel wszorzędua kie- 

rowiniczkę, która wraca obecnie z Wiednia, przy
wożąc najnowsze żoirnale.

Wszelkie roboty w zakres modniarstwa wcho
dzące wykonuję szybko 1 starami e. Polecam się 
nadal łaskawej pamięci i. kreślę srę 
1694 Z poważaa'em

SMLON MÓO obecnie pod firmą 
„ H E L E N A * *

NUJNCWSZE C I D A M I C I  
MAI ERJAŁY NA T  I  K  M  U  I V I

poleca fabryka iiiauck 
M. W E L T Z ,  KRAI Ł  *  UL. GROD ZKA L. 71

obok Wawelu końcowy sklep

[ N a u k a  
I w y c h ó w ,  a n t ę

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musi.i ukoń
czyć kursy fachowe, ko- 
resprndencyjne. profeso- 
ra Sekulowicza. Warsza 
wa. Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden
c i  handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na1 rai 
szynach, towanunaw. 
•rwa. angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskie]. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
wospektów! 1723a
A A A A A A A A

TROCHĘ HUMORU

— Na Boga — co chcesz czynić nieszczęsny?
— Jeśli nie ugodzisz się zostać moją żoną, icucę 

się prosto do wody! (London opinion)

f P u r a ó  p m w k u i ą I
ABSOl WŁNTKA buTsu 

handlowego poszaikuje 
Praktyki biurowej bez 
soboty. Zgłoszenia pod 
„R. G.“ do Adm. „Now. 
Dziibon ka ‘. 1152gr R H m 1
UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Pe-ec Bo- 
rer, Kraków , uir. 1904 r. 
________________ !M7g
TAPFTOWAN1E mieś
kań, czyszczenie tapet, 
wykonuje Zakład tapłcei 
•kl Leona Goidfngera. 
Kraków, ul. Radziwiłłów 
ska 21. 1137g

KREMER Józet uniewa
żnia skradaioną kslążecz 
kę wojskową, wydaną 
przez P, K. U, Łańcut.

18ć3x

[ Ltkalr ]
Z 1 MIENIE lednopokojo- 
we, ladme mieszkanie 
frontowe, parter, w są- 
sieJlzewle tandety, na in
ne Salwator—Zwierzy
niec, Aleja Kra ińsik,'ego. 
Zgłoszenia do Adm. ,JN. 
Dziennika" pod „Zamia
na". 11442

SPRZEDAM tanio sklep 
galanteryjny. — Wiado
mość: Legionów 10, Pod 
górze. Galanteria. 1b53x

A i A A A A A A A
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